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One cny  P rem ie r P au l Ray- 
n a u d  n a leżał do rżęd u  po lity ­
ków  m ało  znanych . N azw isko 
jego  w ypływ a nagle w jesieni 
1938 r. Siało się to  z okazji 
k ry zy su  sudeckiego. D ziennik i 
p raw icow e ro zw ija ją  w lody
strasz liw ą  k am p an ię  przeciw ko 
p. R aynaud  —  w p ierw szej li­
n ii idą ,,E cho  de P a r is “ oraz 
,,L ‘A ction Fram ęuise" Pub licy ­
ści ty ch  gazet tw ierdzą, że 
R a y n a u d  i M andel są złym i 
łłu ch am i rząd u  D alad ie r i że 
z całych sił p c h a ją  F ra n c je  do 
w ojny.

P m nnno  g w ałtow nych  ata- 
kóyv p raw icy , P au l Ray.naud 
ro b i k ro k  na  pi z ód w siwojej 
p o litycznej karierze . Oto, w  je ­
sieni 1938 r. D alad ie r pow ierza 
m u  tekę m in is tra  finansów , 
P o s te ru n ek  niezw ykle w ażny. 
P o  okresie  rządów  „ fro n tu  lu ­
dow ego", finanse  fran cu sk ie  są 
w  o p łak an y m  stanie. T rzeba  
ro b ić  cesarsk ie  cięcie. Ale tego 
ro d z a ju  re fo rm a  w ym aga z ła­
m an ia  szeregu przyw ile jów  g ru ­
pow ych. D la p rzeprow adzen ia  
ta k ie j o p e rac ji p o trzeb a  c h iru r­
ga z w ielką odw agą i z silną 
ręk ą . P a u l R ay n au d  b ierze na 
Siebie ten  ciężki obow iązek. 
Dziś - w iem y, że w yv’iązał się 
znakom cie . R eform a finansow a 
'R aynaud  należy  do n a jw ięk ­
szych  sukcesów  F ra n c ji w o- 
.ita tn im  dziesięcioleciu.

W  czasie k ryzysu  sudeckiego 
n a ra z ił  się R ay n au d  p raw icy . 
P o rz ą d k u ją c  fin an se  n a raża  się 
z kolei lew icy, zw łaszcza —  ła- 
■uiąc s tra jk  genera lny  w dn iu  
isl p aźd z ie rn ik a , 1938 r  A je d ­
n a k  re fo rm a fin an so w a zjedny- 
p a  m u  pow szechne uznanie. 
U sta ją  a ta k i z p ra w a  i z Jewa. 
R a j naud  w ykonał n a jtru d n ie j­
sze zadan ie  rząd u  D alad ier.

Gdy chodzi o charak terysty­
k ę  polityczną P au l Raynaud, 
m ożna ustalić trzy  pew niki:

1)Jest on zw olennik iem  po­
lity k i bezkom prom isow ej, ak ­
ty w n e j i w alk i aż do sk u tk u .

2) R ay n au d  je s t najb liższym  
osob istym  i p o i'ty czn y m  p rz y ­
jacielem  D alad ier.

3) Człow iek d iabeln ie  ener­
giczny.

To w szystko pozw ala  na  zu­
p e łn ie  pew ne stw ierdzenie, że 
p o lity k a  fra n c u sk a  nie u legnie 
zm ianie, a —  być m oże —  sta ­
n ie  się b a rd z ie j ak ty w n ą .

Jed n ak że , zm ian a  o sta tn ia  
w nosi pew ien  elem ent, k tó ry  
w sy tu ac ji fran cu sk ie j tru d n o  
jest oceniać p o z jty w n ie . Oto, 
p rzy p o m n ijm y  głosow anie nad  
,votum zau fan ia  d la  rz ą d u  D a­
lad ier. Za rządem  269 głosów — 
przec iw ko  1, pow strzym ało  się 
od g łosow ania 303. Owe 303 
g łosy  s tan o w ią  pozycję  n iepo­
ko jącą . Stanoiwią one w ięk ­
szość. A zatem , w iększość de­
p u to w an y ch  n ie  m ia ła  zau fan ia  
ido rządu . Na ty m  tle d ym isja  
rz ą d u  jest zupełn ie  zrozum iała .

Jakże  to w ytłum aczyć?...
Czyżby nie oceniano  zasługi 
D alad ie r?  Czyżby się n ie  zga­
dzano z iego p o lityką? ... O czy­
wiście, nie... Z daniem  naszym , 
sy tuac ja  je s t inna.

F ra n c u sk a  d em o k rac ja  poli-

i reszto wenie b. woj­
skowych polskich zbie­

głych z i śemiec
KOWNO (tel. w ł.). W e czw ar­

tek w Mariampoiu ujęto 3 b. w o j­
skowych polskich, zb iegłych z 
ot o : j  dla jeńców wojennych w 
h  eznczeui.

w  Francji
tyczna  jest n ieu fn a  i po d e jrz ­
liw a. D em okracja  ta  stosuje 
częslo ostracyzm  D eputow ani 
o b aw ia ją  się w y ras tan ia  zbyt 
silnych  indyw idualności. S tąd 
też n iechętny  stosunek  do rz ą ­
dów  trw a jący ch  zbyt długo.

K ażdy rozum ie, że nowy rząd  
będzie dalej — w zasadn iczych  
lin iach  — k o n ty n u o w ał po lity ­
kę D alad ier. N astąp iła  ty lko  
zm iana  perso n a ln a . Ale w łaśn ie  
zm ian a  p erso n a ln a  m a, z p u n ­
k tu  w idzenia d em o k rac ji p o l i ­
tycznej, n a d e r w ażne znacze­
nie. To ju ż  nie D alad ier, k tó ­
rego osoba zaczynała  p rz e ra ­
stać  ram k i system u. Bo D ala­
d ie r p ach n ia ł ju ż  dla n iek tó ­
rych  d y k ta to rem .

Ju ż  n a  w iosnę 1939 r . zazn a­
czały się we F ra n c ji tak ie  o b a ­
wy. to c z y ła  się c iekaw a w y­
m ia n a  zd ań  m iędzy  lew icą i 
D alad ier. M ożnaby ta k  sfo rn n i 
łow ać opinie obu  stron.

L ew ica —  w czasach  n iebez­
p ieczeństw a dem o k rac ji o rg an i­
zu je  się i jednoczy. N ależy po-- 
wołać rz ą d  koa licy jny  —  
w szystk ich  partii.

D a lad ie r —  M iszkulancja  
p a rty j nic nie da. P o trzebny  
je s t rz ą d  ludzi energ icznych , 
m ającycn  p ro g ra m  i zau fan ie  
mas.

Lewica — Nie! Pan Daladier
chce p len ipo tencji, ab y  rządz ić  
F ra n c ją . My n ie cncem y pleni 
po ten tow  D em o k rac ja  p o tra f i 
rządz ić  się sam a. P ow ołać  rząd  
jedności narodow ej.

R ząd R ay n au a  posiada  p o ­
dobną s tru k tu rę , co i gab inet 
poprzedni. L ew ica nie p rz e fo r­
sow ała  całkow icie swej tezy. 
W ym ogła jed n ak  zm ianę p e rso ­
nalną .

N atu ra ln ie , ten  nag ły  p rz y ­
pływ  d em o k rac ji po litycznej 
nie jest dla F ra n c ji ob jaw em  
pozy tyw nym . Ale, now y rząd  
w skazu je , że lin ia  po lity k i zo­
stan ie  bez zm iany . Na sy tuac ję  
m ięd zy n aro d o w ą to  nie w pły­
nie. Sto.

N a  B a ł k a n a c h  I E .  W s c h o d z i e
n a s i l e n i e  „ w o j n y  n e r w ó w

f i

Wojna mów trwa daiej. 
Wczoraj, jak donosi Elta z 
Londynu lord S^mueL wygło-

dokonanej przez mago nie­
dawno podróży do Środkowej 
Azji. Oświadczył on, iż ostat-

sił przemówienie radiowe o nio witle się mówi o wielkiej

Turcja powołuje rezRtwis ów
d o  4 3  i a f

ISTAMBUŁ (Elta). Dowódz­
two wojskowe powołało rezer­
wistów w wieku od 40 i 43 lat 
do przybycia na rejestrację, 
pomiędny 1 i 19 k w ietr ii. Rc-

—

zerwiści nie zostaną powołani 
do służby czynnej, lecz jedy­
nie zostanie stwierdzona ich  
zdolność do służby wojskowej.

£ z y  d o j d z i i  d o  k p o t k a m a
H i t l e r  — a t a l a i  ?

LONDYN (Elta). Według R e ! 
ulera korespondent kopenha- j 
ski pisma „Daily Telegraph 1 j 
pisze, iż Ribbentrop czynił sta­
rania w sprawie spotkania Sta­
lina z Hitlerem na pograniczu 
obu państw. Według słów ko

respondenta rząd Zw. Sowiec­
kiego dał do zrozumienia, iż 
Stalin chętnie spotkałby się z 
Hitlerem w Moskwie. Nie m o­
że on jednak sam jeździć aa  
spotkanie do pogranicza.

Stosunki nądiy łSSR a Francją
w  oceni*: d yjiu m acji s o w ke kie j

M OSKW A, (E lta). W  dyp lo ­
m atycznych  ko łach  m oskiew ­
sk ich  p an u je  znanie , iż odw o­
ła n ie  a m b a sa d o ra  Z w iązku  So 
wieukiego w  P a ry ż u  S u rica  nie 
w płynie u jem nie  n a  stosunki 
dyp lom atyczne m iędzy  Zw iąz­
kiem  Sow ieckim  i F ran c ją . 
P rzy  te j o k az ji w sk azu ją , iż nie 
uc ierp iały  sto sunk i pom iędzy 
obu p ań staw m i z pow odu n a ru ­
szenia n iedaw no  p raw  ek ste ry ­
to ria lnych  Z w iązku  Sow ieckie­
go w przedstaw iciels tw ie  h a n ­
dlow ym  w P ary żu . Należy przy 
puszczać, iż rz ą d  Z w iązk u  So­
wieckiego bez żad n y ch  tru d n o ś 
ci zgodził się odw ołać tego am ­
b asado ra , gdyż odw ołan ie  to 
było p ro jek to w an e  ju ż  daw nie j, 
J a k  w iadom o od  pew nego cza-

j su w Moskwie znajduje się je­
dynie charge d‘aftak*es Francji, 
a amnasador Francji w Mosk­
wie Magg.er bawi na urlopie.

Prasa niemiecka 
o odw ołaniu amb. Surica 

z Pa./ża
BERLIN (Elta). Prasa n ie­

miecka o odwołaniu ambasado 
ra Zw. Sowieckiego Surica z 
Paryża zamieszcza tytko krót­
kie komentarze. Dzienniki n ie­
mieckie wyrażają zdanie, iż 
fakt ten związany jest z no- 

l wym premierem Francji Ray­
naud. „ Voehrischer Beobacli- 
ter“ stwierdza, iż jest to pierw 
szy tkiok polityczny nowego 
p rem ie ra  Francji.

armii, którą sprzymierzeńcy 
skoncentrowali w Azji. Armia 
ta stanowi potężną rezerwe 
strategiczną od zachodniej 
granicy Egiptu aż do Turcji. 
Nie wliczając żołnierzy Wiel­
kiej Brytanii i Francji w woj­
skach Łych biorą udział żołnie­
rze Australii I Nowej-Zelandii, 
a także wielu żołnierzy z 
miejscowych grup wojska fran­
cuskiego. W tych miejscach 
gdzie znajduje się armia są 
świetne drogi, bardzo odpo­
wiednie dla transportów części 
zmechanizowanycn. Lord Sa­
muel oświadczył, iż w każ 
dej chwili m ogą wyniknąć 
tak ie  w ydarzenia, k tó re  na 
g e zm ieniłyby rzeczyw istość 

: całego rejonu  M orza Śród­
ziem nego. „Ludzie oczekują,

(iż m oże coś się stać na Kau- 
f kazie, Bałkanach lub we 
W łoszech. W chwili obecnej 
nic jeszcze nie m ożna po ­
wiedzieć. Naogół życie idzie 
norm alnie, spokojnie, jednak 
prrw aziw ego spokoju  nie ma 
w Środkow ej Azji".

Tymczasem jednak miesiąc 
spodziewanej ofenzywy ‘ t. j. 
marzec minął spokojnie. Za­
miast wojny arm at tryya woj­
na mów.

*
W  „Lletuvo* Zinlos" czytamy: 

W sprawie Bałkanów londyński 
„Times" zamieścił ostatnio arl. 
wstępny p. i. ,,V/ojik nerwów na 
Bałkanach".

Zdaniem pisma KJemcy wykorzy 
siują spokój na froncie zachodnim 
dla umocnlei Ja swych pozycyj po 
litycznych i gospodarczych na Bał­
kanach. Plsmc pookresia dale), że 
rzędy aliantów nl< powinny spoko) 
nie patrzeć I pozwolić, by Niem­
cy na Bałkanach zajęły wszystkie 
pozycje gospodarcze. Anglia nie 
może pozostać bezczynną, gdy 
Niemcy wykazuję tak wielką akty­
wność.

W ydaje się, komentuje ten arty-

Samoloty brytyjskie nad Niemcami 
a niemi*ckie nad Francją

BERUN, (Elta). Dowództwo ar­
mii niemieckiej donosi, iż na fron­
cie zachodnim, na południe od 
Pirmasen podczas walk oddziałów  
wywiadowczych, Niemcy zabrali 
do niewoli kilku Francuzów. Nie- 
przyjaciel poza tym utracił kilku 
zabitych i rannych. Na północ od 
Weissenburg, odparty został atak 
szturmowego oddziału niep-zyja 
cielą. Mimo silnego ognia obron­
nego, niemieckie samoloty wywia 
dowcze- dokonały ważnych lotów 
wywiadowczych.

W nocy na 26 marca kilka sa­
molotów nieprzyjacielskich przyle­
ciało do zachodniej i północnej 
części Niemiec. NieKtóre samolo­
ty wroga przeleciały przez teryto­
rium Danii, Holandii, Belgii i 
Luzemburgu.

W dniu 26 marca kilka samolo­
tów nieprzyjaciela próbowało prze 
lecieć przez granicę francusko-nie 
m iecią. Bojowe samoloty niemie­
ckie zmusiły nieprzyjaciela do od­
wrotu I strąciły jeden samolot bry 
tyjski i jeden samolot francuski. — 
Strona niemiecka nie Doniosła

1 strat.
i P A R Y Ż  (E iia j. Reuter ogłasza

następujący komunikat z frontu za 
chodnlego:

„Podczas ostatnich dwóch dni 
znaczną działalność okazało lotni­
ctwo niemieckie. Wielkie grupy 
samolotów niemieckich, aż do 13 
samolotów jednocześnie latały nad 
półr.ocno-wsehodnią Francją. W 
nocy na 26 mraca i w dniu 27 mar 
ca ramo samoloty niemieckie lata­
ły .w grupach, mając jak się zdaje 
zamiar wyjaśnienia sytuacji pozy­
cji armii francuskiej. W  dniu 26 
marca na zachód od rzeki Saary 
także były czynne oddziały wy­
wiadowcze. Został odparty nie­
miecki oddział wywiadowczy, któ­

ry próbował wzięść do niewon 
straż Irancuską. Francuski oddział 
wywiadowczy wtargnął głęboko 
na terytorium niemieckie I przy­
niósł interesujące wiadomości o 
niemieckich środkach obronnych '.

PARYŻ (Elta). Dowódca korpu­
su brytyjskiego we Francji oświad­
czył, Iż w dniu 27 marca w nie­
których odcinkach frontu, szcze­
gólnie w okolicy Metz była zna­
cznie ożywiona działalność lotni­
ctwa. 7 nieprzyjacielskich sam .lo­
tów wywiadowczych, którym towa 
rzyszyty samoloty niszczycielskie, 
spotkało się z brytyjskimi samolo­

tami patrolowymi. Brytyjskie same

„w.-...— *  J

I I
W tlelki Miar i?a przedmieść jj M mi?
Spłonęły słynne fabryki elektryczne Bergmana

BERN (Elta). Według otrzy 1 
manych wiadomości z Niemiec, 
wji środę wieczorem wybuch! 
na przedmieściu Berlina wielki j 
P'tiar. Zapaliły się słynne fab 
ryk; elektryczne Bergman >ia, 
któfe jek Huvas donosi, «v os­
tatnim czasie zamienione L.jęiy i

na wytwórnie amunicji Pożar 
wybuch! po silnej eksplozji. 
Pożar ten udało się stłumić tio 
piero około godz. 3 rano. W 
sprawie przyczyn tego pożaru, 
policja odmówiła jakichkol­
wiek wyjaśnień.

loty niszczycielskie zmusiły samo­
loty nieprzyjaciela do odwrotu. Po 
tym brytyjskie samoloty patrolowe 
spotkały się z 9 samolotami nisz­
czycielskimi Niemiec. Podczas wy 
nikłej walki dwa samoloty niemie­
ckie paląc się, spadły na zlenrę^ 
Został strącony jeden samolot bry 
tyjski. Lotnrk tego samolotu ura­
tował się na spadochronie.

LONDYN (Elta). Korespondent 
wojenny Reutera donosi z Francji, 
iż samoloty brytyjskie w dniu ?6 
marca na terytorium Francji strąci 
ły najmniej 5 samolotów niemiec 
kich.

Zestrzelenie dalszych dwóch sa 
molotów n^mieckich nie jest jesz 
cze potwierdzone. W  dniu tym 
zestrzelony został jeden brytyjski 
samolot niszczycielski.

LONDYN (Etla) Na morzu pół­
nocnym zatonął norweski parowiec 
. Cometa" o pojemności 3.794 ton. 
Wszyscy zostali uratowani.

LONDYN (Elta). Oficjalnie do­
noszą, iż siły flety powietrznej W  
Brytanii zatopiły na morzu Północ 
njm jeJen nrep?^; Aeieiski statek 
patrolujący.

kuł „Lietuvos /  nios", że po ta­
kich wnioskach wpływowego ,łime  
sa" należy oczekiwać na Bałkanach 
i w ogóle w Europie Wschodniej 
w rychłym czasie jeszcze bardziej 
ożywionej akcji dyplomatycznej I 
Innej aliantów.

Clodius wznowił rozmo­
wy w Bukareszcie

BU KA kESZT (Elfa). Po trzech 
dniach przerw y w dniu 27 marca 
v<znowione zosłały rozmowy deltr 
gacji niemieckiej i rumuńskisp —  
Clodius dotychczas, jeszcze nie 
przeproawadził narad z ministrem 
hanalu zagranicznego Rumami 
Crisłu. Delegacje w iej chwili roz 
pafrują zagadnienia finansowe i 
taryfowe.

Laval przswzdzić będzie 
deiegaeji francuskiej 

d o  W rrlT h
„XX A m żius" donosi: Rząd

francusk i zam ierza w ysiać -pe- 
c ja ln ą  delegację do W ioch. Na 
czele jej stać będzie i), p rem ier 
L aval, k tórego p rzy jazne  uczu ­
cia d la  W ioch  są oddaw na zna­
ne. D elegacja Lavalu m iałaby 
na celu popraw ić  stosunki so­
juszników  z W łocham i.

„.Ustawa u mobilizacji 
cwwiln&j w Bułgarii
S O F Ia  (E lta). Zw iązek bu ł­

g a rsk ic h  o ficerów  rezerw y wy 
d a ł do spo łeczeństw a ode wę, 
w zyw ając  do grom adzen ia  
w szystk ich  sił m o ra ln y ch  i m a­
te ria ln y c h  dla dob ra  o jczyzny 
W y d an ie  odezw y te j, zw ią­
zek o ficerów  rezervsy ano ywti 
je  ogó lną  sy tu a c ją  po tyczną 
i k o n ieczn o śc ią  o b ro n y  pokoju  
i n eu tra ln o śc ią  B ułgarii przed 
tym i, k tó rz y  ew en tu a lm e  zech- 

1 cą  zak łócić  ten  spokój. W ediug 
kó ł po litycznych  Sofii, w yda­
n ie odezw y tej zw iązane jest 
z p ro jek tem  ustaiwy o m obiliza­
c ji cyw ilnej, k tó ry  ro z p a try v a  
ny  je s t w p a rlam en c ie

Delegacja węgierska 
iecfole do Białngrodu
BU D A PESZT, (R ita ). Do Bia 

łogrodu  u daje  się w ęgierska 
delegacja hand low a, któ^a b ę ­
dzie p rzep row adzała  rokow ania 
z m :a roda jnym i osobam i Jugo­
sław ii w spraw ie zastąpiem a 
dotychczasow ej um ow y h an d lo ­
wej pomiędzy* ohyd wom a k ra ­
jam i
Szef lotnictw? Werner
wyjechał do Rzymu

B U D A PESZT, (E lta). W e śro 
dę w yjechał do R zym u szef 
lo tn ictw a w ęgierskiego pu łk . 
H arv , w tow arzystw ie szefa 
sz tab u  lo tn ictw a W ęgier i lo t­
niczego a ttach e  Italii w B uda­
peszcie. O ficjaln ie donoszą, -iz 
celem podróży pułk . tia ry  jest 
złożenie w izyty pod ekretarzo- 
w i m in is te rs tw a  lo tn ictw a Italii, 
gen. Pricolo, k tó rem u wręczy 
n a d an e  m u  p rzez regenta  W ę­
gier H ortliy  za zasług! w ielki 
krzyż.
• Ambasador U. S. f  . 
w MftsRwi - udaje się 

na Kaukaz
JAO SKW A (Elta) Havas donosi, 

iż ambasador Stano v Z;ednoczo 
nych w Związku Sowieckim Stein 
hardt wkrólce w yu szy  z Moskwy 
w 15-dniową podroż po Kaukazie. 
Z Ś b d r ń ż y  t e j  a m b a s a d o r  z o c  .vc 
powróci do Moskwy.

0
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Finlandia w obliczu nowej swej rzeczywistości
Skłatf n wego gabinetu 

fińskiego
HELSINKI, (EUa). Havas podaje 

nast. skład nowego rządu Finlandii; ca uniw ersytet Finlandii obchodatt
prem ier — Rytis, m inister spraw  S-seiną rocznicę swego istnienia. Uni
zagranicznych — W itting, m inister .versytef liński został w  dniu 27
obrony k raju  -  gen. W alden, mini- -™ rca 1640 roku założony w tnie#
ster spraw wewnętrznych — Borm, 
minister sprawiedliwości — Lehto- , 
nen, m inister zaopatrzenia —- Tan- 
ner, minister opieki społecznej — Fa- 
gerholm, minister finansów — Pek- 
kala, kom unikacji — Salovaara, ro­
bót publicznych — Ekholm , rolnict 
wa — Ileik.Linen, oświaty — Kuk

3-sotnii reudica o n lw en y trłi
w Finlandii

HELSINfcl (Elta). W dniu 27 mar

oie Abo przez gubernatora generalne

go Szwecji w Finlandii Per Brshe. 
W roku 1821 uniwersytet został prze­
niesiony do helsinek.

*
HELSINKI, (E ltaj. Były prezy­

dent F iniandii Svinhufvud po wyjeż- 
orie do Szwecji, Niemiec i W łoch w 
dnń i 27 m arca powrócił do Helsi­
nek. Pow rót byłego prezydenta p ra ­
wie nie zo itaf zauważony.

#-ma część narodu bfiskjeno utraciła 
dach nań pławą i źrddło utrzymania

Przemówienie premiera Ryti

kenen i przemysłu i handlu 
lainen.

Koti-

450 F!n$w opuściło 
miejsca rodzinne

Jak  donosi Elta Finlandia powoi 
przygotowuje się do norm alnych 
prac pokojowych. Nowy rząd we rro- 
dę wieczorem p rzedstaw iony  został 
parlamentowi. Oddziały fińskie pod­
czas W ielkanocy m usiały cofnąć się 
slref granicznych przewidzianych w 
umowie pokojowej. Niektóre oddzia­
ły m usiały przejść 120 kim. W  
związku z niezwykłą gołoledzią szos 
i ew akuacją ludności cywilnej w nie­
których miejscach w strzym ana zosta­
ła kom unikacja. W ostatnich dniach 
rolnictwu Finlandii ponipsło wielkie  
strnlii, gdyż na skule i  różnych oko­
liczności trzeba buło zabić wielką  
ilość zwierząt rasowych. W sku tek  
nieprzychylnych w arunków  komuni- 
kocuinych i krótkiego  czasu, ni« 
zdołano w ywieźć całego m aiatku  
ludności en w i? n ci z ewakuowanych  
obszarom  Obecnie rząd mnsi opie- 
kow ić się ucnodźcam i. Przypuszcza 
ją iż z ewakuowanych obszarów 
przesiedlono 4"0 00© osób.

G ost^enie mchu 
w strefie Graniczne!
HELSINKI, fElta). Armia fińska 

zajęła pozycje przy nowych grani­
cach państwa. Minister spraw  wew­
nętrznych wydał zarządzenie znhra ' 
niające cywilom udaw ać się do stre­
fy granicznej. Cudzoziemcy megą 
wyjechać do tych stref jedynie po 
uzyskaniu specjalnego zezwolenia po­
licji państwowej. Również nie m oż­
na podróżować w okręgu wysp 
Alandzkich. W  stosunku do podróż­
nych do Szwecji, stosowane są 
szczególne przepisy. Podróżni posia­
dający paszporty zagraniczne, mogą 
przejeżdżać przez te strefy, jednak 
bez praw a zatrzymywania się.

Podziękowanie 
dla b. rząuu

HELSINKI (Elfa). Prezydent Fin­
landii Ksilio w dniu 27 marca Drzy 
jął członków by*ego rządu, któ­
rym podziękował za ich pracą 
podczas wojny. Prezydent między 
innymi oświadczył, i i  stary rząd

HELSINKI (Elta). Premier fiński 
Rytis w dniu 27 marca w ieczorem  
om ów ił p rogrrm  now ego -rządu 
finsk 'egc. O św iadczył on, iż na­
czelnym zadaniem  now ego rządu 
jest szybkie  rozpoczęcie n a ro d o ­
wej pracy pokojow ej w  szerokim 
zakresie. Fińska polityka zagrani­
czna będz ie  polityką pokoju i neu 
tralności i b ęd z ie  utrzymywała 
przyjazne i popai le na zaułani-u 
stosunki ze wszystkimi państwami 
W ten sposób rząd chce wzmac­
niać sytuację m iędzynarodow ą 
Finlandii i ugruntow ać pracę o d ­
budow y kraju. O brona kraju zależy 
c d  nowej sytuacji t dośw iadczeń.
Premier wskazał, iż praw ie 8 część 
ca łego  narodu fińskiego utraciła 
dech nad głow ą i Ź ródło utrzyma­
n a .  TrzeLa szybko zaopiekow ać 
się os:edieniem  tych łudzi i w ciąg­
nięciem ich d o  gospodarki całego  
kraju. Ci, których mienie zostało 
nienaruszone. OcJą musieli poś
więcić się dla ogólnego dobra. PARYŻ, (Elta)'. W e środę 
Minister wskazał nesfeonie, iż woj w ieczorem  minister* flo ty  Lan-

wych dziedzin przemysłu. W p ier­
wszym rzędzie należy jak najprę­
dzej wykorzystać bogactw a nafu 
ral.ie i warstwy rudy. Trzeba b ę ­
dzie rozszerzyć porty . Wszystkim, 
sposobam i trzeba b ęd z ie  dostc-so 
wać się d o  nowej sytuacji Trzebi, 
będzie  rozszeizyć wym ianę han­
dlow ą z innymi państwami. Należy 
przywrócić rów now agą budżetu  
i zapew nić zdrową siłę naoywczą 
waluty fińskiej. W szystkie te  za­
dania potrzebują jaik największych 
wys!łkćw  Kończąc prem ier do d at. 
iż poz-rczki, k tóre m ogą być udzie 
tona przez przyjaciół, b ę d ą  m oqły 
przyśpieszyć i uiałwić p racę  cdbu  
dowy Kraju.
I t f l n n H B i H H n B p n n H i

jenne Niemiec, od poc~ąku woj 
ny, sprzymierzeńcy uwfl^Ją, 
iż  posiad&ją obecnie prawo nie 
u z n a w a n ia  neutralności tery to 
rialnych wód Norwegii.

Norwegia przestało byt 
paristwei i neutralnym?

PARYŻ (Elfa), lab donod 
„TempV‘ miarodajne kola pa­
ryskie oświadczyły, iż wobec 
systematycznego łamama neu­
tralności terytorialnych wód 
norweskich przez okręiy wo-

Snftt^aiL f  Chamberlaina z  R a y p u d
LONDYN, (Elta)- W g w iado- {dla pow zięcia odpow iedn ich  

m ości „D aily  E x p ress“ W krótce decyzyj i ich  w y konan ia . P raw - 
m a n as tąp ić  spo tkan ie  C ham - dopobnie  w kró tce  ogłoszony bę 
b e rla in a  z p rem ierem  F ra n c p  dzie k o m u n ik a t o politycznej 
h a y n a u d , podczas k tó rego  om ó w spó łpracy  o b u  k ra jów . „D aily  
w ioną będzie  w spólnie sy tu ac ja  E x p ress“ zaznacza , iż sprzym ie 
w ojskow a, dyp lom atyczna, po- rzeń cy  ob io rą  tak ie  drogi, któ- 
lity czn a  i ekonom iczna. P ism o rym i będą  m ogli u in tensyw nić  
zaznacza, iż o b a j p rem ierzy  przebieg  w ojny  i  p rzysp ieszyć 
b ęd ą  p o siad a li p e łnom ocn ic tw a je j zakończenie.

Zagadkowe pożary we Francji
G tN ćW A  (Elta). DNo donosi, ii 

w e w iórek w ybuchły w e Franq I 
dw a wietkie pożary. W  okolicy 
G rive scalił się elew ator pew nej 
organizacji rolniczej wraz z 80.000 
podw ójnych centnarów  zboża. —
Straty wynoszą 20 m ilionów fran­
ków. Pożar w  orzeciąyu kilku mi 
nut rozszerzył się na oałe zabudo­
waniu, k tóre zajm ow ało przestrzeń 
1,200 m. kw. Przyczyn pożaru d o ­
tychczas nie wyjaśniono, Dotych­

czas ustalono, ii pożar w y d o b y ł 
się nazcwnąfrz na trzecim piętrze.

Inny pożar zniszczył skład żyw­
nościowy miasta St. Eł:enne. Po­
żar gaszony biył przez drużyny ra 
łownicze i wojsko. W pobliżu skła 
du znajdowały się zbiorniki ben­
zyny i oliwy, klóre zostały rozsa­
dzone. Jeden strażak zosiał śmier 
teinie ranny, a jeden żołnierz i 
cywil ciężko ranni. Straty są bardzo 
duże.

Francja i Anglia mogą importować wszystko
ct wlenl** m in i s t r a  f t i<9

na znacznie naruszyła finanse kra 
ju i siłę nabywczą waluty fińskiej. 
D latego należy usilnie pracować 
aby mimo uszczuplonej ziemi ro 
boczej zostało przygotow ane w ię­
cej żywności. Zaś to  m ożna c s ą- 
gnać udoskonalając ziem ię i na­
stępnie ją kultywując. Należy 
zwrócić nadat baczną uw agę na 
produkcję leśną kraju. Także p o ­
winna bvć podw yższona produkcja 
p>-7*tmysłu. Należy poszukiwać no

dlow ej F ra n c ji Kio w ygłosił 
p rzem ów ienie rad iow e, w któ- 
H bn om ów ił znaczen ie  f ian cu - 
sk iej flo ty  h an d low ej, zw łasz­
cza w  dziedzin ie  gospodark i 
w ojennej. J a k  ośw iadczy ł m i­
n is te r  w: pom agana p rzez  flo tę 
w ojenną sp rzym ierzeńców  F ra n  
c ja  zapew niła  sw ojej f lo d e  
h and low ej zupełn ie  w olną  k o ­
m u n ik ac ję  na morfzaeh. K om u­
n ikac ja  meta opolii z koloniam i,

Tajem niczy wybuch
na niszczycielskim okręcie francuskim

R Z \ M, (E lta). W g w iado­
m ości DNB, agencja  „S te fan i"  
ogłosiła z T an g eru  w iadom ość, 
iż w  sobotę o  godz. 10,30 ra n o  
fra n c u sk i o k rę t niszczycielski 
„R aiileuse“ p rzy g o to w u jąc  się

w ynosiła  1.378 ton , szybkość 34 
w ęzły na  godzinę, uzbro jen ie—  
4 a rm a ty  13 cm , 2 a rm a ty  p ize  
ciw lotnicze. 13 cm  i 6 w y rzu t­
n i to rpedow ych.

do w ypłyn ięc ia  na  m orze, zo­
s ta ł zniszczony p rzez silny  wy- 

uchronił na, ód fiński przez zawar buch. L iczba zab itych  i r a n ­
cie umowy pokojowej od znisz- j n ych  m a ry n a rz y  sięga 100 
czenia, Naród i parlament zrozu- osób. O kręt ten  w ybudow any
miał, iż surowy pokój jest lepszy 
aniżeli roczna krwawa w oina z o  
w iele silniejszym nieprzyjacielem .

PA PY* (Sita), Francuskie mini 
sfersłwo lotnictwa donosi, l i  na­
stąpił wybuch na francuskim tor­
pedowcu „La Pailleusr", który się 
znajdował w Jednym poicie. Ha

naw et n a jb a rd ze j oaleg łym , od 
byw a się, podobn ie  ja k  w 
okresie  poko jow ym , reg u la rn ie  
k nezpiecznie. W edług  m in is tra , 
sy tu ac ja  flo ty  h an d lo w e i N ie­
m iec jest zupełn ie  in n a : 400 
n iem ieck ich  s ta tk ó w  h a n d lo ­
w ych, k tó re  od  p o czą tk u  w o j­
n y  sch ron iły  się w  p o rtach  
państfw n e u tra ln y c h  nie m ogą 
p rzy b y ć  do m iejsc p rzezn acze ­
n ia ; te  zaś s ta tk i, k tó re  zam ie­
rza ły  to  uczynić, zosta ły  za trzy  
m an e  p rzez  siły  w ojenne sp rzy ­
m ierzeńców  lub  m ogły u m k n ąć

ton:.żem  doi ów nyw a jed n e j 
trzeciej flo ty  h an d lo w ej całego 
św iata N astępn ie  Rio m ów ił o 
p rzedsięw ziętych  w początku  
w ojny  śro d k ach , celem  zapew ­
nienia celow ego k o rzy stan ia  z 
h and lu , a w ięc o ś ro d k ach  
zm niejszenia  ry zy k a  i s tra t  w y 
rzad zo n y cn  p rzez łodzie pod­
w odne i m iny. M inister zw łasz­
cza p o d k reślił znaczenie syste­
m u konw ojów  w naw igacji.
System  ten zapew nia ca łkow i­
te bezpieczeństw o flocie lian-

jed y n ie  za pom ocą za topien ia
się. N astępnie  m in is te r  pot uazył stosow ania przez flo tę h an d lo

dlow ei. W  sw ym  przem ów ien iu  
,ł* m in is te r w skazał n a  po trzebę  
^ , stosow ania przez flo tę h an d lo - 

spr* w: ko n tro li k o n tra b a n d y  w j w ą b ard z0  o strę j po lityk i w
s ta tk ach  państw  n eu tra lny  cli- dziedzinie tran sp o rtó w  nior- 
Prz; dokonan i te j kon tro li D latego też rząd  f ra n c u ­
za- ta ło  p rzez sp rzym ierzeńców  sk - zosj a |  zm uszony w prow a- 
zatrzy  m anych  i w yłat o \  an y ch  dz,jg pew ne og ran iczen ia , z k tó  
w  p o rta c h  fran cu sk ich  k ilk ase t rycb  najw ażn ie jsze  są następu-
tysięcy to n  ró żn y ch  tow arów .

N astępnie  m in is te r m ów ił o 
zao p a trzen iu  F ra n c ji w żyw ­
ność i o znaczeniu  flo ty  h a n ­
dlow ej w te j dziedzinie. W edług  
m in is tra  ogólny to n aż  fran cu -

pu jące : 1) oszczędzanie z ap a ­
sów  zło ta  i dew i?, 2) pełne w y­
k orzystan ie  to n ażu  .i 3) u trz y ­
m anie  w  m ożliw ycti g ran icach  
ceny w y n a jm u  sta tk ó w . K oń­
cząc swe przem ów ien ie  m in i-

b y ł w la ta c h  1925—28. O krę­
tów  tego ty p u  F ra n c ja  posia­
da 13. Po jem ność  tego o k rę t”

skiej flo ty  han d lo w ej nie je s t j s te r  ośw iadczył, iż F ra n c ja  po- 
w y sta rcza jący  w całkow itym  dobn ie  ja k  je j  so juszn iczka
zaopatrzen iu  F ra n c ji ' w  żyw- \ Anglia w zupełności p a n u je  n a  
ność, F ra n c ja  je d n a k  w  tym  m o rzach  i m oże sw obodnie im - 

skufek wybuchu zostało zabltyth i celu m oże ko rzy stać  z pom ocy p o rto w ać  z k ra jów  całego śv. ia
7 marynarzy, a kilku zostało nie floty h an d lo w ej W . B iy tm ii,  ta  wiszystko to  co jest n o tizeb n e
odnalezionych. zaś flo ta  ta  ja k  wiadomo,, sw ym  d la  w o jny  i zw ycięstw a.

T lOIMJ HfflOlOTOW Z U . S .  A .  
wyeksportowano do 

Anglii i Francji
W ASZYNGTON, (Elta) O fi­

c ja ln ie  donoszą, iż p rzem ysł 
lo tn iczy  St. Z jednoczonych  w  
o sta tn ich  14 m iesiącach  ek sp o r­
tow ał do A nglii i F ra n c ji 7 6tłO 
sam olorów  Sam olotów  zam ó­
w ionych  zn a jd u je  się w oudo- 
w ie 2,700.

Kieznaiiy s molot 
n d łanią

KOPENHAGA, (E lta). O fic ja l­
nie k o m u n ik u ją , iż w d n iu  27 
m arca  po po łu d n iu  n ad  E sb jo r- 
giem  na b ard zo  znacznej w yso­
kości u k aza ł się obcy sam olot. 
N ie udało  się w yjaśn ić  do ja ­
kiego p ań stw a  on należy. Po 
rozpoczęciu  strze lan ia  z d u ń ­
sk ich  b a te ri. przeciw lotniczych ', 
sam olo t znikł.

Rozszerzenie ustawy 
o księgowości przed­

siębiorstw
(tel. z  Kowna)

Rada Ministrów DrzystąDiia do 
rozszerzenia projektu ustawy o 
księgowość' przedsiębiorstw Hand­
lowych i przemysłowych. Jak p o ­
dają, projekt przewiduje, iż mini­
ster skarbu . będzie mógł zezwo­
lić przedsiębiorstwom na terenie 
wileńszczyzny na czasowe prowa­
dzenie obowiązkowych ksiąg w 
języku niepaństwowym.

- ( * ) -

S t e r c z u  
z a  o d p o w i e d ź

IłKazała stę w sprzedaży b ro ­
szurka Piotra Kownackiego, p. f. 
, Gdyby Dziadek żył", o któiej 
szeroko i pochlebnie pisze wato- 
raijsza „Gazeta Codzienna".

Broszurka ostre atakuje Marszał­
ka Piłsudskiego, przypisując 
winie tragedię ub-epłego roku.

Nie podejmując dyskusji z tego 
rodzaju wynurzeniami, ograniczy­
my się d o  stwierdzenia, że gdyby 
Marsz. Piłsudski iy ł —  Kownacki 
by nie pisał.

Starszy tego i za odpow iedź 1 
za ocenę. P. Lem.

S Z f» f I H  i
— Jaka ies t i ó tnica m iedzy India­

mi ang ielskim i a am erykańskim i?
— W  am erykańskich byli kiedyS  

cze'w onoskórzy, a n  angielskich ma 
być... Czerwona Armia

Prem ier w ęgierski T e  l e  k y  w y­
jechał do R zym u  celem nawiązania  
2 rządem fa szystow skim  b li ts z ig o  
kontaktu . W  zw iązku z  tym  mówiąt 
źe  m iedzy B udapesztem  a Rzym e  f; 
powstała nowa T e l e —kom unikacja ...

* * *
Z  Brukseli nadeszła w  zaomc Ić, 

źe  w  okręgu M ens znaleziono wieie 
antyfrancuskich ulotek zrzuconych  
Drzez sam oloty. Ody zapytano prem. 
Raynaud, co o tym  sądzi — oapo- 
w iedzia . '

— N ici Papier fes t cierpliwy.

b o m b ard o w an ia  d z ia łam i i z

Z  przeżyć wojennych
nadpełtwiańskiego grodu

Urywek z pamiętnika dziennikarza
W  ów p ie rw szy  dzień  o b lę -t Z aczęło się jed en aśc ie  dn i 

żen ią  L w ow a, po d łu g o trw a łe j 
c iszy, gdy w ieczó r ju ż  m ro ­
k iem  o s ła n ia ł m iasto , a r ty le r ia  
n iem ieck a  rozpoczę ła  o s trze li­
w a n ie  śród m ieśc ia  z a p a la ją c y ­
m i p o c isk am i. A rty le ria  p o lsk a  
odpow iedziach o p rzy jęc iu  b o ­
ju . Pali się Izba  S karbow a i 
k o śc ió ł Jezu itów , łu n a  o św ie t­
la  m iasto, pociski p a d a ją  coraz 
gęściej, s ły ch ać  n a  u licach  
k rz y k  k o b ie t, w o jsko  p rzesuw a 
się po pod  dom am i, pozatym  
c ;sza, p rz e ry w a n a  hu k iem  
dział.

O godz. 21 \sszvsLko n ag le  
ucich ło , jen o  łu n y  n id  m ia ­
s tem  o św ie tla ły  niebo. Na d ru ­
gi dzień u k a z a ły  się o d e z w  
woji wodv i p rezy d en ta  m ia ­
sta o o b ro n ie  i wytrwm niii
Lwów p rz y ją ł te w y zn iczo n e  wościói śy,. LU biety
m u lo s \ znów  z o p an o w an iem
i godną postaw ą, an i na oliw i pow ie trza : jed en  z n a jd łu ż -
le n ie  p o d d a jąc  się lękliw ej szych  n a lo tó w . przeszło  90 
p an ice. I bom bow ców , trw a ł od godz 8

d za ły  k o b ie to m  i dzieciom  i 
osobom  m n ie j o d p o rn y m , o- 
p u szczen ie  m ia s ta  w  s tro n ę  
W in n ik , gdyż w obec o k rążen ia  
L w ow a z  trzech  s tro n , ta  ty l­
k o  iedna w y jśc iow a d ro g a  p o ­
zosta ła .

S tac ja  ra d io w a  ro z m o n to w a ­
n a  p rzez  D y rek c ję  d h  12-go

do 17. T rzec iego  dn ia , życie 
siln ie jsze  od  w szystk iego, d o ­
m agało  się pew nej n o rm a liz a ­
c ji w  ap ro w id o w a n iu  m iasta , 
p rzed ew szy stk iem  ch leb em ; z 
h c zn y ch  s tu d z ien  n a  u licach  i 
p la c a c h  c z e m a n o  wrodę w  cza ­
sie n a jw ię k sz y c h  b o m b a rd o ­
w ań ; n ie  by ło  ju ż  i gazu , gdyż 
gazow nia  zam k n ę ła  dop ływ , 
po w*ypadku w  do m u  u rz ę d n i­
k ó w  PK O  n a  ul P iłsu d sa ieg o , 
gdzie w  sch ro n ie  pod  g ru zam i 
z a tru ło  się gazem  d w ad z ieśc ia  
k ilk a  osób.

P o  k ilk u  d n iach  ob lężen ia  i 
e lek tro w n ia  już  n ie  d o s ta rc z a ­
ła p rą d u , m a ją c  p o w ażn e  
u szk o d zen ia ; tra m w a je  12-go 
przeirw ały sw ój ru ćh , u p rz ą ta ­
n ie  u lic  n a leża ło  d o  ludnośc i.

W  g o d z in ach  ra n n y c h  p rz e ­
w ażnie ru ch  b y ł dość znaczny , 
w iększość sk lepów  zam k n ię ta , 
ob lężenie  p iek a rń , sp rzedaż  
u liczna  p ieczyw a; życie  sk o n ­
cen tro w an e  p rzew ażn ie  v 
sch ro n ach , a już g łów nie  w n o ­
cy, gdyż w tedy  n a jin te n sy w ­
n ie j dz ia ła ła  a rty le r ia . UIotlG 
n iem ieck ie  u p rzed za ły  o bez 
w zg lędnym  a ta k o w a n iu , o ile w rześn ia , u ru c h o m iła  k ró tk o  
m iasto  się n ie  p odda , ogłoszę- j fa ló w k ę , obsłu g iw an ą  p rzez że­
n ią  p re z y d e n ta  m ia s ta  d o ra - i sp ó ł k o b iecy  i  d y re k to ra , a le

to  ju ż  by ła  m a ła  p o c iech a  z 
ty ch  an em iczn y ch  k o m u n ik a ­
tów , a  Szopen i p o ez ja  d rażn . 
ły jeno . P rzy b y w a ły  co raz  n o ­
we o ddzia ły  w ojsk , a rty le r ia  
p rzec iw lo tn icza  dość  sk u tecz ­
n ie  d z ia ła ła , odczuw ało  się 
pewne opanowanie Chaosu i 
ja k o b y  o dprężen ie .

:\v • v- •• £•» •• £..; ■«

Dom koło dworca

W o jsk a  k o n c e n tro w a ły  się 
p rzew ażn ie  w  b ra m a c h  d o ­
m ów , zad rzew io n y ch  p lacach ,

p a rk a c h , bezp ieczn ie jszy ch  
gm ach ach , czyn iąc  p rz e g ru p o ­
w a n ia  p rzew ażn ie  w  nocy.

B o m b ard o w an ie  p o w ie trzn e  
n io sło  zn iszczen ie  co raz  pow aż 
nie.isze. P a li się dw a d m  mo­
nopol spirytusowy, zburzony  
p ię k n y  dworzec i  k o p u ła m .. 
wieże kościoła św. Elżbiety z 
p o w ig in an ą  k o n s tru k c ją  żeiaz 
n ą , n ra w ie  ażurow e, w y g ląd a­
ją , jaik g ro źn ie  w y c iąg n ię te  rę­
ce ku n iebu , k ośc ió ł zaś m ocno  
p o d z iu raw io n y . W  ty ch  o k o li­
c ach  k ilk a n a śc ie  d o m ó w  łeży 
w  g ruzach .

W  g ru zach  cerkiew ukraiń­
ska obok  gm achu  poczty , ostał 
się jen o  m ały  o łta rzy k  z ikoną. 
U c ie rp ia ły  znaczni., ud. Kotow­
skiego, Piekarska, Skalmierza- 
nek n a  Fredry trzy  k am ien ice , 
obok k a w ia rn i szko ck ie j straj> 
szą oczy ste rczący m i m o ram i. 
P o w ażn ie  je s t nad w y rężo n y  
g m ach  te a tru  m ie jsk iego  no 
sied m iu  p o c isk ach  szczegól­
n ie j śc ian a  od ul. Legionów, 
gmacb Muzeum Przemysłowe; 
go m a o d a r ty  n a ro ż n ik , no  ł  
o c z y w i ś c i e  w obu tych  g m a­
c h a c h  ty s iące  szyb ro z p ry s ło  
się w d ro b n e  kaw ałeczk i.

Z p assażu  F e llc ra , oboik te ­
a tru , pozo sta ła  ty lk o  w ie lka



ś. +  p.

Henryk Namysłowskij
O patrzony Św. Sakramentami 
zmarł dnia 25. III. i940 roku, 
o czym zawiadamiają pogrąże­

ni w głębokim smutku

Kto i iii jaki s n o s i  może wyjechać za granice?

Dnia 25.111-b. r. w drugi dzień 
Świąt Wielkanocnych — zm arł n eo 
czekiwanie S.P. Henryk Namysłowski.

Małopolanin, urodzony w Żywcu 
1890 r., ukończył studja uniwersy 
teckie w Krakowie pośw ięć, ąc s ę 
zawodowi nauczycielskiemu. Wybu h 
wo ny światowej wyrwał go z nor­
malnego środowisku pracy i jako 
oby watela zaborczego państwa zniu- 
s ł  do uczestnictwa w szeregach 
an n " aestr.-węg.

Z ko eji przeżywa oktes niewoli 
jako jeniec tosyiski a następnie na 
zew generała HaUera staje ochotni­
czo w szeregu-. h lormu ące] się na 
S 'berji 5 l)y\v. P W. P„ uczestni­
cząc we wszystkicłi jej bojach.

Po tra icznym akcie kap tułacji 
t< jże d y w i z j i  w d n i u  10.1-1920 roku 
przedzieia : ę przez daleki Wschód 
do Japoipi. a stamtąd w dniu 2.V1I. 
1920 r. d r’ cr.i do Gdańska drogą 
ok n żu a  przez Ind,e, Suez i GibialUr. 
S auawszy na ziemi ojczystej wyru- 

, 5/a z htygaisą Syueryjską na boj pod 
Warszawą. Zu waleczność nagrodzony 
zost ;e orderem Virtut, Milltari. Po 
s oiiczonej wojnie wraca do pracy 
w ukochanym zawodzie osiągnąwszy 
ostatnio stanowisko dyrektora gim­
nazjum w Łomży i wycnowując licz­
ne szeregi młodzieży powojennego 
pokolenia.

W ostatnim  tragicznym  katakliź 
mie wojennym znów pod b ro n ą  
zmuszony zostaje wrażą przem ocą ao 
opuszczenia kraju.

Z zebranych przez nas mia­
rodajnych informacji w związ­
ku z ogłoszonym o rzaz Eitę 
komunikatem o sytuacji osób 
zcmierzających wyjacheć zu 
granicą, a nie pos adajlących 
ustalonej przynależności pań­
stwowej, dowiadujemy sią co 
następuje:

1) Dla osób nie posiadają­
cych paszportów nacjonalnych, 
to iest krajowych, a więc dla 
o ób, które nie uzyskały oby­
watelstwa litewskiego, a nie 
mają paszportów, stwierdzają­
cych o D yw atelstw o , któregoś z 
państw zagranicznych, pozo­
staje tylko jedna droga wyjaz- 
au zs granicę: uzyskanie sauf- 
CORdiiitu, czyli paszportu bez 
przynależności państwowej. Ta­
ki paszport „bezpaństwowy", 
w którym w rubryce: „przyna­
leżność państwowa", widnieje —

wydany łącznia z wizą wyjaz­
dową litewską, uprawnia do 
zamierzonego wyjazdu zm gra­
nicę, patrzcona są jednak, o- 
czy iście, odpowiednia wizy 
państw obcych.

2) Koszt takiego „sauf-con- 
dnltu" łącznie z wiza wyjazdo­
wą litewską wyrosi 350 litów. 
CIchoeźcy są jednak i pod 
tym względem uplzywilejowani,

gdyż płacą tylko 50 l t
3) Przy aa jf-conduitach wiek 

nie odgrywa aaJnqj roii. Na 
ch  poastawia mofpi wiąc i 
mężczyźni w wieku pwboiowym 
opustCaSC gzunice Litwy. Sauf- 
conduity m orą  otrzymywać 
■vszyscy nie pasiada^ący litew­
skiego obywatelstwa od lat 17. 
Wizy tranzytowe są tu  za pew­
ne nie trudne da oerągntęcia.

tht.)

B ędziesz  sp o ko jn ie  p ro w a d z ić  sw ó j  sam ochód ,  w iedząc  iż n ie  
poniesiesz  ż a d n y c h  strat m a ter ia ln ych ,  jeżeli u b ezp iec zy sz  się 
od  n ie szc zę ś l iw ych  w y p a d k ó w ,  od  odpow iedzia lnośc i  cy w i ln e j

i auto  — casco.
i  r o i i d f i m u  / . . .f i  , rf t o o j p » r a c ł / o u

•S-k a  Akc . Ubezpieczeń  
Y iln ia s ,  G edim ino  g v e  22, te l  3-41 i 31-66.

„ l i l t t l  P i i G l W O r
p o e z j e

/ h n a i o i  o  M l i k t u ł i k i
ao nabycia we w szystkicn księ­
garniach. Nakład i skład głów ny 
Księgarnia Kazimierza Rutskiego 
Vilniaus, g  ve (*> lieńs*a) 33.

Sprawa 
adwoKatów wileński.'.

„Oeśimt Cen,q“: 2e wzgię 
du na nieznajomość języka li­
tewskiego, zabroniono advro 
katom wileńskim zijmować 
s.ę praktyką. Raaa adwokacka 
m a zwrócić się do Min. Spra­
wiedliwości z prośbą, by ad­
wokatom wileńskim, nieznają- 
cym języka litewskiego, wolno 
było wysiępować w sprawach 
sądowych odoR adwokatów 
znających język litewski, gdyż 
w ten sposób mogli by on 
znacznie szybciej nauczyć s !ę 
języka litewskiego. (L).

Wszyscy lekarze 
wleńscy winni się 

przerejestrowat
„Deśimt Cenną": Do dnia 

5 kwietnia winni się przere- 
jestiować wszyscy lekarze wi­
leńscy, łącznie z dentystami. (L).

i j c i w  2 pw K j lii. Czsrv<nnBgo IriiiSi
hedą : ( a r r o w .w n i  i i ł  dobrowcilEie rob o ty

PisaPśmy już na podstawie in- 
łoonacji, uzyskanych ze źródeł 
miarodawycb, o projekcie zatrud 
niema stałych mieszkańców V l 
ne- nie posiaaającycn źródeł ułrzy. 
mama i nie będących, jak dołych- 
czas, obvwaielrmi państwa litew­
skiego, na różnego rodzaju robo­
lach przy czym umysłowych bez. 
roootnych skierowanoby do prac 
odpowiadających ich kwal fikać 
jom. W obecnej chwili odpowiedni 
projekt opracowywany jesł w sa­
mo.zadzie miejskim i praw dopo­
dobnie już w najbliższym czasie

BĘDZIE z r e a l i z o w a n y
Ltow^dujem/ się obecnie, -e 

władze zamierzają skierować na 
roboty zarówno uchodźców jak i 
starych mieszkańców, nie posiada­
jących obywatelstwa litewskiego — 
ro znaczy projekt ren obejmuje 
obie grupy ludności bez obywa­
telstwa.

Przy okazji należy bliżej ustalić 
kto do tych odu grup należy. Je- 
żel chodzi o uchodźców lo grupa 
fa jesł jasno sprecyzowana. Ucho­
dźcą wojennym na fe.enie Litwy 
jesł ka;'dy, kto przybył tu z tere­
nów polskich nr skutek dziatań wo 
jennych w ®Kresie od 1 września 
1939 r. do 20 stycznia 1940 r. —  
Liczba uchodźców była mniej wię 
cej stała, obecnie zaczęła się 
zmniejszać wskutek repatriacji.

Inaczej przedstawia się sprawa 
gnupy stałych mieszkańców Wilna, 
nie posiadających obywatelstwa 
litewskiego. Do grupy tej zalicza­
ni są przede wszystkim ci, którzy 
przybyli tu w okresie od 1920 r. 
do 1 września 1939 r. W ogóle 
zaś naJezą ck> niej wszyscy, bez 
obywatelstwa. Otóż ta grupa me

jest jeszcze ostatecznie skrystali­
zowana.

Na roboty, projektowane p.zez 
właJze dla obu tych grup ludno­
ści, będą skierowywani także ko- 
rzysiający z pomocy Litewskiego 
Czerwonego Krzyży, Zgłaszać się 
na nie biedzie można dobrowolnie.

PRZYMUS STOSOW ANY  
NIE BĘDZIE.

Projekt przewiduje, że zatrud­
nieni na robotach bęaą ka mieni 
w dalszym ciągu przez Litewski 
Czerwony Krzyż, natomiast wyna­

grodzenie w gotówce będzie wy­
płacane w normach niższych niż 
na zwykłych robotach publicznych. 
Będzie stosowany na nich p»awdo 
podobnie system akordowy, (w.j

Instalację wodociągowo - kanali­
zacyjną i centrainr ogrzewanie 

zakłada i rem ontuje
f i r ma
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W yk onan ie fa ch o w e i raateln e, 
szy b k ie  i ta n ie . *

800 tysięcy litów
na buaowę rzeźni miejskiej

Zarząd miejski po dłuższych 
studiąch wstawił do budżetu 
miasta sum ę 800 tysięcy litów 
na budowę nowej rzeźni w 
Wilnie; ogólny zaś koszt bu­
dowy wynosi 1 *300 000 litów. 
Prace są rozplanowane do ro- 
Ku przyszłego.

Nowa rzeznia jest b. po 
trzebna Wilnu, Ubój bydła sta­
le się zwiększa i dotychczaso­
we budynki nie wystarczają.

Wzrost uboju charakteryzują 
następujące liczby: w styczniu 
1939 r. bydła rogatego zabito
— 2459 sztuk, w styczniu 1940
— 2810; nierogacizny zaś w 
styczniu 1939 — 1635, w stycz­
niu b r . —  1750,

Dyrektorem rzeźni jest p. dr. 
Mikszys.

Rzeźnia obaugu je  obecnie 
pondd 440 sklepów łącznie z 
jatkami. (w)

Psychicznie chory zamordował sąsi< da
W ileń sk i poiłcja otrzym ała  

w t*oraj wl«doma*< o zzbójstw ie, 
dokonanym  me w si barbezyszkl, 
ym. olki .jvt.Uej.

M ieszkaniec te] w si S. W js -  
kaczka w targnął poa czas Ko­
lacji d u  m l>szkan’a sąsiada, Je- 
r ego i kilkom a uderze-
nizm l s le k ie iy  zam ordow ał go,

poczym  zaczął dom alować mia- 
szkanle.

Furiata z trui t  obezwłao- 
njono, przy czvm  z docal por-nl< 
lekko kilka o: on. Dochodzeni; 
w ykazało , i  zarówno n.ordercs, 
jak  I zam ordowany byli psych i­
cznie chorym i.

U ).

góra m iałkiego gruzu Uszko­
dzone dom y obok gm achów 
Uniwersytetu, Sąd na Batore 
go, w' przyległych ulicach do 
p lacu  P rusa , daw niej św. Zo­
fii. W pada uomba do szkoły 
kadetów me wyrządzając jed 
r a k  znaczniejszych szkód i 
strat; dw a dom y zburzone na 
ul T eatyńsk ie j obok Zamko­
wej Góry. W iększe zniszczenia 
są na peryferiach , bliższych 
terenow i waik.

N a r u s z o n a  j e s t  n ie c o  p r z e ­
p ię k n a  fa sa d a  k o śc io ła  B er
n a rd s  nów  i znacznie  jsze  u szk o ­
d zen ia  w p rzy leg a jący ch  b u ­
d y n k ach  koście ln y ch  T uż n ie ­
d a lek o  kościo ła  B ern ard y n ó w , 
p o ch o w an y ch  jest na p lacy k u  
k ilk u  żo łn ierzy .

G robów  taikicli n a  p lacach , 
w  p a rk a c h , n a w e t n a  tra w n i, 
k ac li u liczn y ch  L w ów  m a se t­
k i. —  ja k  o b licza ją  zginęło  cy ­
w iln e j lu d n o śc i oko ło  1.500 o 
sóh, a n ie  w szvscy m ogli być 
n o rm a ln ie  ch o w an i na cm en 
ta rza i h.

P ł\ nęło  w ięc życie L w ow a 
w dn i jego  ob lężen ia  n iem n ie j 
uc iąż liw ie  i n iebezp ieczn ie , niż 
życie żo łn ie rsk ie  n a  w ysun ię  
tych pozy c jach . Z n ik o m a ilość

opuściła mi isto, reszta znosiła 
wszystko z wytrwałością i od­
pornością. Poza swa normalną 
pracą pełniono nocne dyżury 
w komitetach domowych LOP, 
budowano barykady, praco­
wano przy zriemnych fortyfi­
kacjach, odgrzebywano piwni­
ce zburzonych domow, grzeba­
no zabitych, uprzątano ulice— 
wszystkie te prae,e zgodnie i 
harmonijnie wykonywała lud­
ność miasta Zarząd miasta or­
ganizował pmnoc dła ucliodż-

Z dzienników wychodziły 
tylko dwa —  „Wiek Nowy“ i 
,,Goniec“, teatry,- kina oczy­
ta iście nieczynne, przestały też 
działać telefony. Czynne były 
i uczynne ofiarnie —  kawiar­
nia i restauracja Georgea, 
restauracja Bristol —  wydają­
ce dziennie setki posihców dła 
żołnierzy, a wogóle wszystkie 
lokale i otwarte sklepy, bez 
żadnej interwencji -władz, w 
tych ciężkich czasach nie pod 
niosły o grosz swych cen, a od

ła  mocnym ki tein uczuciowym  
mieszkańców poszczególny ch 
domów, w normalnych czasai h 
żyjących w swych klatkach, 
popi zegradzanyeh murami 
ścian i oschłym obojętnym  
sercem dla sąsiadów.

Niebezpieczeństwo i groza wy­
dobywała i  pod zasklepionego 
m ułu i brudu ludzkiego, wiele 
odruchów czystych, dobrych 
serc.

Dnia 23 września w piątek  
o godi. 14-ej wkroczyły do

Dworzec zbom bardowany Dworzec naprawiony przez władze SSSR

K R O M K A
Marrac

29
Piątuk

Dziś; Cust. ch.go 
Jutro: Siedmiu N.P.M.

Aschóó sl. g 5 ro. 08 
Zachód sl. g. 17 m. 43

c ó w , w ię k s z o ś ć  u r z ę d ó w  n i e ­
z b ę d n e  b iu r a  p r z e n io s ło  d o  
ó c liro n o w ’.

żołnierzy wogóle nikł nie brał [ Lwowa bez wystrzału wojska 
zapłaty. sowieckie.

W spólna ta niedola, z e s p a l a - i  L w o w ia n in ,

—  URZĄD REGULACJI CEN M A 
OBECNIE CORAZ MNIEJ SKARG w 
sprawie araku  woay w mieszkaniach. 
Tygodniowo wpływa do 3 zażaleń. 
Właściciele domów naogoł prędko 
napraw iają te braki ta a  że w rzad­
kich w ypadkach stosuje się kary.

(w) .
— KRAWCU I SZWACZKI WIL­

NA zwrócili się do przedstawicieli 
handlowych sfer Anglii i ZSSR w 
Kownie z prośbą o sprzedaż nici 
pc cenach hurtowych. Przedstawiciel 
stwo angielskie pozytywnie załatw i­
ło tę prośbę i już nadesłało do 
W ilna nici, które są rozdzielane mię­
dzy petentami. Ustalono, że każdy 
wars^ta! otrzyma 4 s^ipuie na 2 ty­
godnie.

Przedstawicielstwo sowieckie obie­
cało dostarczyć nici po 1 licie za 
szpulę zamiast 2,50, ale po nadejś­
ciu transportów . (w).

— ELEKTROWNIA MIEJSKA w
: <viązku z niebezpieczeństwem powc • 
dzi przystąpiła do zam uro.-yw ania 
okien dolnych, bełor.o wania ru r i 
zabezpieczania pomp. (w).

TEATR I MUZYKA
Teatr „POHULANKA*

T)zf4, vr p ią tek  29 b. m. o go d z in ie  19-ej 
w y stęp  P ań stw ow ego  Teatru z K ow na,

N ajb liższym  p rzed staw fen fem  Teatru  
„Pohulanfcn" będzie dram at J u liu sza  Słow ac«  
k ie g o  „MARIA STUART- , które o d b ęd z ie  s ię  
w n ied z ie lę  dnia 31-go marca o godz. 15.30.

W p o n ied z ia łek  I-go  k w ietn ia  Teatr 
.P ohulanka* daje n ow ą p rem ierę, tragiko­
m ed ia  k ołtu ń sk a G abrM i Z ap olsk iej, „MO- 
R A IN 0 Ś Ć  PANI D U L SK IE T .

Taatr Muzyczny .L U T N I A "
D ziś , o  godz. 6.SR po raz o s ta tn i op e­

retk a  O. S trau ssa  „CZAR WALCA". C eny  
popularne.

Jutro u k aże s ie  n a jp ięk n ie jsza  operetka  
A braham a „WIKTORIA I JEJ HUZAR*.

R e c ita l M. H artów iiy . W n ied z ie lę  dnia  
31 m arca o g. 3.30 p. p . caarująca artystka  
Marla M artów na daje tw ó j  r e c ita l, w którym  
p rzed staw i c a ły  *w dj dorobek arty styczn y . 
W recita lu  b iorą  u d z ia ł: L. S em p o liń sk i, K. 
W yrw lc j-W ich row sk i, oraz c a ły  ze sp ó ł b a le ­
tow y . C en y  norm alne.

Teatr „M abiaskl Pajacyk*
(b .M ała  Sala M iejska  Ul. K ońska S)

P rem iera  czarow nej b aśn i „KOPCIUSZEK* 
od b ęd z ie  s ię  w  n ied z ie lę , dnia 31 ao marca  
o godz. 13.30. T egoż dnia o g. 16 u każe s ię  
po raz o sta tn i bajka „KOT W BUTACH". 
P rzyp om in am y, że  tea tr  gra ob ecn ie  w  .M a łe j  
S a li M ie jsk ie j- , K ońska 3. B ile ty  ju ż sprze­
daje cu k iern ia  R ud n ick iego , O e^ym lna T

T e a tr  K uk ie łek  „BAJKA*
Lokal s z k o ły  n iew id om ych  K. K alin ausk io  20 

(b. M. P oh u lan k a).
W sob otę  80 b. tn. o god z. 16-ej zaw sze  

m ile  w id z ia n a  „HISTORIA CAŁA O NIE* 
BI SKICH MIGDAŁACH" L. K rzem ien lec-  
ck le j. \

: W n ie d z ie lę  51-go b+ m. o god z. 16-ej 
gorąco ok lask iw an a  bajka p. Ł „B ajow e ba­
jeczk i i św ierszcz o w e  sk rzy p eczk l c z y li  
o s tr a sz liw y m  sm oku , d zie ln ym  szew czyk u , 
przepięknej k ró le w n ie  i królu  g w o źd z ik u - .

K o w a lew sk ie j *  Ilu stracją  m u zyczn ą  J. 
W eso ło w sk ieg o  i Z. Z am b rzyck iego .

R A D I O
PIĄTEK, dnia 29 marca 1940 roku

W I L N O  — 6 .3 0 -7 .30 : z  K ow na 12.UO— 
12.16: z  K ow na. 15.00 z K ow na. 15.40 W lad. 
w ile ń sk ie . 15.50 W lad, po p o lsk u . )6.05 f a n ­
ta zje  o rk le str a ln e . 10.45 z K ow na. 17.00 gra 
k ap ela  le k k ie j m u zyk i. 17.40 cz ło w iek  bada 
sp o łecz eń stw o . 18.00 z K ow na. 18.30 W lad. 
w ile ń sk ie . 18.40 W lad. po p o lsk u . 19.00 z 
K ow na. 19.16 rozm aito śc i m u zyczn e. 19.45 
z litera tu ry . 20.05 k oncert rad iow y , 21.00— 
V. A lselk a: L itew sk ie  T -w o N auk ow e. 21.16 
s K ow na. 22.00—22.30 M uzyka rozryw kow a.

K O W N O  -  6.30 M odl. c z a s . 6.35 W lad. 
p ogoda, 6 .50-7 .30  M uzyka poranna. 12.00— 
12.15 Czas w iad . p ogodo. 15.00 M uzyka ob ia ­
dow a w przerw ie. 15.80—15.40 W U d. 16,06 z 
W ilna. 18.45 D la ro ln ik ów . 17.00 z W ilna. 
17.04 C hw ilka  m u zyczn a . 18.00 Ś p iew a so l. 
Op. P ań stw . J a s a ity te . 18.15 Z tw ó rczo śc i  
D eb u sssy ’go. 18.30 Z W ilna. 18.40 Przegląd  
d nia . 19.00 C zas w la d . pogoda na d zień  n ast. 
19.30 R ozm aitość' m u zyczn e. 19.45 Z W ilna  
21.00 Dr B. K alvaiti$: Problem  p racy  a p rze . 
stęp stw a . 21.16 R ec ita l for tep ian ow y  A. 
M rozJńsklego. 21.00—22.00 W iad.

PestylM waM
Irw na B ła ź a w lu Ó w n a  z B y d g o sz czy  

p ow iadam ia k rew n ych , że znajduje s ię  z 
m atką w W iln ie B. R ad y ila ites  (d . K rólew -  
ska> 7 - r o .StoTan Blłlawlcz z B y d g o sz czy . P o szu ­
kuje A lek san d ra  Z ajk ow sk a , T iltę  g-ve (M o­
stow a) 16 m. 4.

Pchr. p lu t. Borys PawJuklawIc* z 6 p. 
>. leg* 1 k om p. b. arm ii p o lsk ie j . P oszu k u -  
e Tam ara P a w lu k lew ic zó w n a  P u ś?  g-ve  

(S o sn o y a )  14— 3.

D la p. L id ii B a llc k l* | są  w  redak cji l i ­
s ty  do odebrania.

O ł  l o r i f
N a d e sz ły  do red ak k eji 2 p aczk i 1 — dla  

o c iem n ia łeg o  staru szk a  ł 1—dla 16 le tn ie g o  
ch łop ak a do od eb ran ia .

Wszelkie nasiona oraz che- 
imkalfa tc łe c i f-ma Br Szyk.
Wilno, Pvlim c g. (Zai-alna) 58 

tel. 17 60

T r a g i c z n y  w y p a d e k  

koło Oikienik
Mieszkanka jednego z folwarków 

pod Olkienikami, M trianna Rekszno- 
w udawała się furm anką do Olkie- 
nik, skąd m ała być przewieziona 
koleją do Wilna oelem odbycia poro­
du. Pe drodze na jednym z orzejaz- 
dów kolejowych pociąg zahaczył o 
furmankę, k tó ra  zostali rozbite 
Nieszczęśliwa kobie :r doznała silne­
go w strząsu I zm arła w pociągu w 
drodze de szp ita la , (c)

Przed meuziennym 
recitalem primabalłer 

Martówny
U tarło się już, że kto chce j 

jemnie spędzić popo,udn,e niedz 
ten idzie do .L utn i". Co nied 
odbywa się tam recital kto/eg 
w vbitniejszych artystów  ,ego te] 
Tym razem wystąpi ulubierica 
bliczności wileńskiej M a,ja  M artó 
z ciekawym programem chore 
ficznym w otoczeni t asów .Lutr 
Ludwiziem a:mpoiinsk>m i Kar 
Wyrwiczem Wichrowskim na cze

Nielada atrakcją będzie tez  w 
udział dawno niewidzianego na ; 
b&letmistrza Jozefa Ciesielskiego, 
ry przypom ni się kilku wybór 
swoimi kreacjami.

Recitai wj budził oczywiści!, 
jątkowe zainteresow anie. Taniei 
wiem sceniczny ma ław sze sv 
zdecydow anych zwolenników, zw 
czr zaś, gdy—|ak  tu w WilnU 
p o u y s ł iw y t t  i artystycznie ty \  
inrerpretatoróu w osobach M arti 
i Ciesielskiego.

C r m j  kom isaia  regrlacjl
Za aieuzasadnione podnoszenie 

jdm ow ę sprzedaży tow arów , u t 
ln ian ie  w arunków  handlu, nrew 
wanie rachunków  i niewłaściwe 
lanie lokali, zostali ukarani:

Ab ram  Kapłan, L ejbr Ka~
; O izar Kapłan w Kownie 1050 li 

Mejer Gordon w Krakiach — 
litów; Jadw iga Zabłocka — w ' 
rogach — 50u litów; Litra Gordłot 
wa w Popilu — Ź50 litów ) 
Pieluchowski w W ilnie — 200 'i 
Aron Grynker w Telsuteh — 20 
tów; Morduch Klaczko w W ilni 
200 litów. I

Za nieonnaczanie cen, meprze 
wy wanie ranbunkow  i n iew yko i 
nie innych zarządzeń zostali uk 
ni Antoni Dubanowicz w Wi 
P iotr Feodorow w W iln u , Mo 
Rotszyld w Wilnie, Ju lia Lechom 
w W ilnie, Peironeia ŻygieleWiC» 
pow. wileński, Kazimierz Maitrse 
w Widnie, Lea Kocinowa we M 
nach, Mendel Falkow ski we W 
nacli, Maika Tacowa we Wirżeri 
Anna Lengwinowa we Wrrżen 
Izydor Graszys we W irzenech, T 
Berelowicz we W irżem ch, Szl 
Delcz.ius we W irżenach Anna J 
kow r we Wirżenach. L-.jłra Szic 
mowicz we W irżenach. Autei S 
wicz w Żvżmorach, E ła Gutmach1 
rowa w Kalwarii, Abrnm Szem 
Ty lis? Szen?erowa w  Abelach, 
ia  Bekerowa w E jragole Asna ( 
sonowa w Kownie, W mcenf* Pe< 
w Szakach Mieczysray' Zaboro 
w W ilnie, Edward Lnbartowicz 
W erki, gm. rzerzańskiej, Icek N 
Szakot w Malatach Gesel Wileń* 
w Szakach, Jan Wileniszkis w 
wym mieście.

Kary za samoąon
W ileński Sąd Grodzki po ro 

znaniu spraw  o p*dzenie i sprz< 
sanioponr udrara? następniącc o,

Ł abuńsl iego Stanisława i Wy 
kiego Józefa, zam. w W ilnie ul. 
szyńskiegc za pędzenie samogon 
500 litów i 6 miesiecy więzienia 
do na Szłomę w W ilnie za picie 
mogonu — 300 litó» grzywny; 
Chaję w W ilnie ui. Lipówka za ł 
chowywanie samogonu — 300 1 
grzywny; Romanowicza Stanisł: 
gm. Pod-1,rześka za przechowyw 
samogonu — 300 litów  grz- wny; 
maszewsKą Stefanię, gm. PodbTŁ 
za sprzedaż sam oconu — 600 1 
grzywny i 6 miesięcy wiezienia; 
styna i Jana Siemaszków, gm 
brzeska za pędzenie samogonu 
po 500 litów grzywny i po 6 m; 
cy więzienia (Siemaszko Justyn 
runkow oj; Meczkowskiegn tW ad' 
wa i L ubarta Jana gm. Niemen 
skiej za pedzenie sam ogonu po 
litów grzywny i po 6 miesięcy 
zienia; Mackiewicza W incentego 
Rzesraliskej za przecliowrwanie 
mogonu — 300 litów  grzywny.

N *  W Hii zm l
Stan wody na  Wilii w obi 

Wilna nie uległ w czoraj zmianie, 
toim ast w ydarzyły się lokalne 
wodziei spowodowane wodą pod 
ną  na ul. Sazanoriu (b. Legiono 
Rybiszkach i Bugaj. W oda z 
podłogi fl domków.
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Z o  jśaśnie£ chw ili

kozm ow y liajsV.ieqó z  Ha!ifaxem
LONDYN, (E lta ) . P ism o „T i- 

jes" poda je , iż w  dn iu  27 m a r  
a a m b asad o r Z w iązku  Sowicc- 
dego w  I  o n d y n ie  M ajsk i ro ż ­
na w ia ł z m in . sp^aw  zag ra- 
ieznych W . B ry tan ii H alifa-

xem. P rzy p u szcza ją , iż podczas 
rozm ow y w yjaśn iono  sp raw ą 
za trzy m an ia  d w ó c h  statków* 
sow ieckich  na oceanie S poko j­
n ym  przez o rg an y  flo ty  b ry ty j­
skiej.

Subskrypcja Grafiki Wileńskiej

2. KOKTTóW NA ANASTAZJA „Fortyfikow any kościół z XVI 
w M ożejkowie Małym,*4 akw aforta  16x22 cm. cena 5 lt.

w.

Jak należy oprawiać
Przede wszystkim do każdej od- 

itki graficznej dobieramy odpowled- 
le tło  z kartonu lub sztywnego pa- 
ieru, kolor którego biały, kremowy, 
opielaty lub niebieskawy powinien 
asować ao wnętrza pokoju jak i sa- 
lej grafiki.

W tym kartonie introligator wy- 
ina .okienko* w którem umieszcza 
ię grafikę.

Nasiępnie karton z grafiką umiesz- 
za się pod szkłem i naokoło okleja się 
imóWKą z papieru lub oprawia się 
r cienką ramkę.

Kolor latnówki czy też ramki 
loże być biały, srebrny, mahoniowy, 
ronzowy lub czarny, zależnie od 
ustu, wnętrza i giaLki.

N iektóre z zakupionych prac 
ę ją  już w kartonie więc w ystarczy 
jlko umieścić je pod szkłem i opra­
n e .

Ładnie oprawiona grafika nadaje 
ię tez bardzo na prezent.

Przea kupieniem prosim y zwie- 
zić v.ystawę prac urządzoną:

1) w tokalu .K urjera WiL* —  ul. 
llsk. Matulewicza 4, stałe dyżury 
złon iow  grona 11— 13 i 18—20 —  
i  należy zgłaszać zamówienia;

prace graficzne*
2) w lokalu „Sztiall Artystów *— 

Didżioji g. (Wielka) 2 — wejście bez­
płatne;

3) w oknie wystaw owym  kawiar­
ni .S z tra i Zielony ' —Mickiewicza ?2

Dotychczas sprzedano ogółem 79 
prac.

Lista zam 6w isń
1. Gintyłtówna Romana ogółem 

szt. 5 — dziś zak. p. red. Matz. H , 
p. C ubrowolski, p. Leśniewski M. 
i p. Zaręba F.

2. Kor tówna A. 
dziś zak. B. G. K. i 
ruskie.

3. Łuckiewloz S. 
dziś s a l .  p . red. Matz, p. Leszczyn 
ska E,, p. Romiszowska L. i p Romi­
szowska H.

4. Rogiński B. og. szt. 10 — dziś 
zak. B. G K.

5. Roiicz St. og. szt. 6.
6. Rstranswicz dt. og. szt. 18 — 

dziś zak. p .  red. Matz- H., B. G. K. 
i p. Trubiłło W

7.  Marcinkowski J cg. szt 18, dziś 
zak. p red. Matz., B.G.K., p. Rakow­
ski i p. Kryczyński.

8. Wron ew ska  H. ogóiem szt.  9.
Dziś zak. S. Br. Wąsowicz.

og. szt. 11 — 
Muzeum Biało-

og. szt. 1 0 ,—

Brytyjskie samoloty 
patrolowe Aiiisiezyły nie­
miecki statek wojenny

LONDYN (Elta). Ministerstwo lot 
nictwa ogłosiło komun k. f, w któ­
rym podaje, iż w dniu 27 matca 
podczas dokonania wywiadów nad 
Morzem Północnym, brytyjskie sa 
moloty nadbrzeżne zaatakowały 
I zatopiły jeden nieprzyjacielski 
statek patrolowy.

— zawinął* 
do Kilonii

B ER LIN , (E lta). S tatek  n ie ­
m ieck i ,,Altmai*k“ p rzy b y ł do 
p o rtu  w  K ilonii. S ta tek  „Alt- 
m a rk “ w  d n iu  16 lu tego został 
z a trzy m an y  p rzez sta tek  a n ­
gielski w  fio rdzie  Joessing.

Niemiecka łódź podwod­
na zatrzymana na wo­

dach Norwegii
| O SLO  (Elta). Norweska agencja 
i telegraficzna donosi, iż w pobliżu 
J Mandoli najechała na skałę nie­

miecka łódź podwodna „U 21”. 
Mimc wyrażonego przez poseł;!* 
wo niemieckie życzenia, aby łódź 
ta została zwolniona, została onn 
internowana. Organy rządu nor- i  

weskiego oświadczyły, iż niemiee-; 
ka łódź podwodna wpłynęła na te 
ryfcria ln e  wody Norwegii nie w 
związku z nieprzychylnymi warun­
kami atmosferycznymi, lub na sku­
tek jakichś innych poważnych usz­
kodzeń, a jedynie wskutek zblą 
cherea.

Wystawa książki litew­
skiej w Moskwie

MOSKWA. (Elta). W dniu 27-go 
narca o godz. 15 otw arta została w 
Moskwie .w ystaw a książki litewskiej. 
W otwarciu tej wystawy wzięła udział 
wiele zapioszonycn gości. Przem ó­
wienie podczas otwarcia wygłosili 
zastępca komisarza oświaty Zw. So­
wieckiego Gawryłow, przewodniczący 
Woksu Kemenow - i  poseł Litwy w 
Moskwie dr. Natkewicius. W prze­
mówieniach tych scharakteryzowane 
zostały drogi rozwoju ksiąZsi litew ­
skie;, oraz podkreślono ścisłe więzy 
kulturalne i p -lityczne Litwy i Zw. 
Sowieckiego. Książki litew skie wy­
staw ione zostały  w dwóch salach 
Nowego Muzeum Sztuki Zachodu. 
Poza tym wystawa udekorowana jest 
szereg em g.aw iur Rymszy t rzeźba­
mi Ztkara. „Izwiestija* z okazji ot­
warcia wystawy zamieściła dłuzszy 
artykuł.

Zebranie T-wa Op eki 
jiid dzieckiem w Kyaze

RYGA (Elta). W dniu 30 mairca 
odbędzie się w Rydze zetairnie 
Komitetu Opieki nad Dzieckiem w 
pańsfwach Bałłyokich. W zebraniu 
tym wezmą udział przedstawiciele 
Litwy, Łołwy i Estonii. Narady 
frwać bęaą dwa dni. Omówione 
będzie zagadnienie wymiany dzie 
u  między tymi pańslwarr.i na wa­
kacje letnie.

Rozpowszechniajcie
„K u rje r  w ileń ski"

Niftfartfljińy uowrot
z gościnnych występów

Wczoraj  wieczorom funkcjonHriu- 
sze  wydziału śledczego aresz tow ali  
w jednej z melin złodziejskich n ie ­
bezpiecznego złodzieja, Wu!fa Czaj­
nika, 1C-cIokrotn!o karanego przez 
sądy  polskie. Po r a z  o s ta tn i  zo s ta ł  
on skazany na 8 lat ciężkiego wię­
zienia.

Czajnik, dopiero przed kilku dnia­
mi powrócił z .gościnnych w y s tę ­
pów" w Rydze, gdzie dokonał sze re ­
gu kradzieży, (c)

P R A C A

Litw in  e m e ry t w  s i le  w ie k u , tly p l. h a n d lo ­
w ie c  p rz y jm ie  ja k ą k o lw ie k  p ra c o . Z n a  

ję z y k i. Z g ło sz . do  K u r je r a  su b  V o ic ie c b a u -  
sk is . 4074

Mło d a  u cz c iw a , u m ie ją c a  sa m o d z ie ln ie  g o ­
to w a ć  p o s z u k u je  p r a c y  s łu ż ą c e j .  K a lv a -  

r jju  g . (K a lw a ry js k a )  17 (z e g a rm is trz )  od  g. 
0—5. 4051

Po trz e b n a  s łu ż ą c a  d o  w sz y s tk ie g o  u m ie ją ­
c a  d o b rz e  g o to w a ć  n a  w y ja z d  do  K a u n a s . 

D o w ied z ieć  s ię  A r t i l e r i jo s  g- (A r ty le ry js k a )  
1—6 od  10 do 2 g . ________________________4070

Po trz e b n i r a d io te c h n ic y  m o g ą cy  s a m o d z ie l­
n ie  m o n to w a ć  i p ro je k to w a ć  s z e m a ty  i 

m o n taż  r a d io a p a ra tó w . C y n k o g ra f i i s to ­
la rz e  u m ie ją c y  w y k o n a ć  r y s u n k i. O fe r ty  
z  p o d a n ie m  w y m ag a n eg o  w y n a g ro d z e n ia  d la
„F a b ry k  a“ K u r  je r .  4057

R O Z I E
Fo lw a rk  n ie d a le k o  W iln a , o b s z a ru  80 h a , 

w  te rn  z . o rn e j 50 h a ,  w y d a je  s ię . n a  p o ­
ło w ę  lu b  d z ie rż a w ę  b e z  in w e n ta rz a . Ż y to  z a ­
s ia n e . D o w ied z ieć  s io :  V iłn łu s , (Z y e ry n a s)  
Y y ta u to  g -v e  38—1. — * -  ' 4056

Na u c z y c ie lk a —e m e ry tk a  w  b , c ię ż k ie j  s y ­
tu a c j i  p ro s i o o f ia ry . Y ite b sk o  g . 3, d la

010e m e r y t k i     _

Od s tą p ię  k a w ia rn ię  z u rz ą d z e n ie m . G ed j- 
d im in o  (M ick iew icza ) 39—3._________ _4058

d stą p ię  jad łod ajn ię  z u rząd zen iem  — śród ­
m ie śc ie  — cen a  h isk a . Inform acje: te lef. 

13 -56 4076—56     *076
S p ie s z n i, no  n a b y c ia  co m  w  

- W in n e, Ijoiów  . 70—SI t y i  M oże 1 ,’<5 
za d łu że n ie . P  C red n iu j w y k lu c zę ;.,. In for­
m acje; G e n ia ln o  »■ (M ick iew icża , 1 m . 18. 
T r  afon ŁJ-70, god z. 16 do 18.____________*067

Z" guLiono d ow ód  o s o b is ty  n a  im ir Itani- 
s t a w a 'o t z a .  Z w .o . za  rynagrodzeniem — 

N jw o w ile ja a , S ien k iew ić ia u s  2. 1073

' e i l l  I Dziś wyświeuatiy Ji(dzlerrawiększy w twórczości 
I t H w I H U  |  kidematognfli film niesmieftelnej powieści

Mikołaja Gogola ę. ifc : -
W rslach ójów nyc^: Danielle D arieur 
i H atfy  JfeU.. W spaniała muzyka i 
tańce ukraJńskłe. Humor. Śmiech 

N  idprograin: AKWnLTA.

------------  JUittU ldJU

Taras Bulba
P A W I  Ostatnidzlefi & * * *

~  JUTRO PREMIERA

n c l r a r ł a m  ' J ’«c u s e )
I I I  któfy ŁSkarża i potępia

podżegaczy wojennych.

k f l i U O S  I N a ekranie fiIra» — na scen ie w y s tę Fy  artystów  
1 1  B Ł m H  W y  I  w  jed n ym  nrog.nm ie !

u i d iit  Kijepiirafnm JlśSlonficzna miłość"
2) Na scen ie: w V stępy arty - M n .jj jnifflńtfia J a k s z ia s .  L u d m iła , 

stó w  w przeb. repertuarze Iflfllltł Lcjlllllfiau, Trio F F., R. ■-'arlwar

S P R ^ E D A ^  I R U P N a
f t p s r a t y  ra d io w e  ró ż n y c h  m a re k , m o d e l 

1940 r .  D o g o d n e  s p ła ty  m ie s ię c z n e . C en y  
od  190 lt .  „ E sb ro ck  — M otor" , G ed im ln a  g . 
(M ick iew icza ) 24, te ł .  18—06 87

1940 r . n a
r a ty .  Z g ło sz e n ia  o so b is to  lu b  k a r tą  p o cz ­

to w ą . F o ło c k a  4 m. 5, J a s iń s k i  godz. 17-19. 10
Ap a r a ty  ra d io w e  n o w e  M odele rafv- ZfrłoR7.ent:i osobiste Itili b

1 B e z p ł a t n i e !
W s z y s tk o  k u p u ję  — W s z y s tk o  s p rz e d a ję . 
S k le p  o k a z y jn y c h  rz e c z y .W ie lk a  49. K up u o  
k w itó w  lo m b a rd o w y c h . 4052

Ch rz e ś c i ja ń s k i s k le p  e le k u  u te c h n ic z n y  T ra ­
k u  g , (T ro ck a ) 18 te l. 31-99 k u p u je : r a d jo -  

o d b io rn ik i, m ikę , m ik o m it, o łó w , c y n ę  o ra z  
s p r z ę t  e le k try c z n y . 3893
ff lo m  m u ro w a n y  n a d  W ilią  w  c e n ie  10—30 
* *  ty s ię c y  — k u p ię . Z g ło sz e n ie  do K u r je ra  
p o d  „Z a raz  g o tó w k a*  d o  d n ia  l . IV . 4062

L D KP i L E
Do w y n a ję c ia  po k ó j słoneczny^  z  o d d z ie l­

n y m  w e jśc iem  i w sz e la k im i w ygodam i. 
P a k a ln e s  g . (P o d g ó rn a )  5  m . 4 4071

J e d e n  lu b  d w a  s ło n e c z n e  p o k o je , w y g o d y , 
b a lk c n , do  w y n a ję c ia  S u y a lk u  g. (S u w a l­

s k a )  7  m . 0. 4114

Mie s z k a n ie r 7 p o k o jo w e  z  w y g o d am i s ło ­
n e c z n e , Św . J u rg io  g, (św . Je rs f r i z a u ł.)  4 

m. 4. 3S62

Pokój z w y g o d am i, do w y n a ję c ia  K onar.sk lo  
(K o n a rs k ie g o  13-b—1. 3998

Poko ju  u m e b lo w a n e g o  n ie k rę p u ją c e g o  p o ­
s z u k u je  w  o k o lic y  s ą d u  s a m o tn y  p ra c u -  

ją c y . O fe r ty  „A . P .“ „K u rje r* .___________4058

Pokój 1—2 z w y g o d am i 
B a rsk a ) 7—8.

L ie jy k lo s (L udw i-
4075

Pokó j, w e jśc ie  o s o b n e , w y g o d v . A r tile r ijo s  
g. 1—1. 3878

p o r t e p i a n  k u p ię , ty lk o  d o b ry , te l . 21-44. I l l f y n p i 111?  po k ó j u m e b lo w a n y  z  w yg o d am i 
85 w c e n tru m . O g lą d a ć  w  god z . 3—6. Ś v.

Fo to g ra f ic z n e  a p a r a ty  w sz e lk ich  typóv  
p u je  F o to -S k ła d —M. R ąb in o  w icz . Di< 

(W ie lk a )  8.________
M. R ąb in o  w icz , D idżio ji 

3973

Go s p o d a rs tw o  1 4 -h ek ła ro w e : dom , ch lew y , 
s to d o ła , s p ic h rz , ła ź n ie —w d o b ry m  s ta n ie . 

O d le g ło ść  od  m ia s te c z k a  i s t, R ndziszk i 
1 k im . s p rz e d a m  ta n io . Z a ś c ia n e k  S z y lin y  
gm . I łu d z is k a , po\v. T ro k i, W ła d y s ła w  S ie ­
lick i. 4059

J a d a ln ia ,  o rz e c h , p ra w ie  n o w a , d o s k o n a le  
u trz y m a n a , o k a z y jn ie  do s p rz e d a n ia . W ia ­

do m o ść ; T ra ld e n io  (L ite w s k a )  11—3. 89

K u p u jf  z n a czk i p o cz to w e .
(W iw u lsk ieg o ) 12 m . 1, te l. 794 codz ien -

V iv u lsk io  
. 794 codzi

n ie  o d g odz , 4 do 6-e j po  p o łu d n iu . 3814

s e rw e ty  i k a p y , 
(N iem ieck a ) 20.

3951

fu p u ję  d y w a n y , f ira n k i, 
*  Id e lso n , Y olciećiu  g .

K u p u ję  p ie rz e , p u c h , 
i b ie liz n ę  p o śc ie lo w ą , 

w is a r s k a  4, s k le p .

p o d u sz k i, k o łd ry  
L ie jy k lo s  g . (L itd-

3900

Ł ^ u p u ję  g a r d e ro b ę  m ę sk ą , ró ż n ą  b ie liz n ę  
p o ś c ie lo w ą , s re b ro  itp . D idżio ji (W ie lk a )  

27—2 o d  14—17, 4055

Ka r to f le  
„T ran sv il' 

od  8 —3.

ta n io  s p rz e d a je m y . R o cz n ica  
R o d u n e s  g. R a d u ń s k a  2.

87

Pia n in o  n o w e sp rz e d a m . M in d a u g ie n e s  g. 
7 —14 ( S z e p ty c k ie g o ) . 4065

Sp r z e d a j e  s i ę  ‘k le p  m i ę s n y  z U r z ą d z e n ia ­
mi 1 z lo de m .  UżUpio g. (Z a rz e c z e )  40

3980

Sp rz e d a m  u rz ą d z e n ie  s k le p o w e . 
(Żeligowskiego) 8 m. 2.

K la ip ed o s
4069

Sp rz e d a m  r e s ta u ra c ję  lu b  p rz y jm ię  sp ó l-  
n ik a (c z k ę ) . G e le ź in k e lio  g -v e  (K o le jow a) 

1 m . 15. 4064

Z ęb y  sz tu c z n e  k u p u je  Ł. M iu k ie r. V iln ia u s  
g. (W ile ń s k a )  21.

O g lą d a ć  
M yko lo  (Ś w . M ic h a ls k a )  10- 4066

Dr. B®Redyi<: 5cli iimnn
C h o ro b y  p łu c  (w e w n ę trz n e ) . G ab . R o e u lg e n a , 

P rz y jm u je  o d  8—10 i od  4—5.
P y llm o  g . (Z a w a ln a )  2, te l. 10-69. 30

Dr. Zygm unt ttud łew icz
S p e c ja lis ta :  w e n e ry c z n e , s y f i l i s ,  s k ó rn e  
i p łc io w e . P i lie s  g . (Z am k o w a) l i  ni. 2. 

P rz y jm u je  o d  g o d z . 3 d o  1 i o d  3 do  8. 279

Dr. m ed. G u s tó w  M a rŃ ia w itz
C h o ro b y  s k ó rn e , w e n e ry c z n e  i m o ezop łc iow e . 
G ed im in o  g . (M ick iew icza ) 5 m . 9, le i, 6-53 

o d  godz. 9 d o  l i o d  4 do  8. 2762

H a r ia  L a k n e ra iw a
p rz y jm u je  od 9 d o  7 w,

J ,  J a s iu s k io  g . ( J a s iń s k ie g o )  1-* m . 3. 
r< g  Y a s a r io  16 g -v e  obo k  S ą d u . 3227

Śmi a ł  o ws k a
C eny  p rz y s tę p n e .

P ilie s  g (Z am kow a) 26 m. 6. 239$

BLANKIETY ZEZHGHjOWE
w ypełn ia  sum iennie „ E .u ro ’

W y t r a w n i  t ł u m a c z e
przy lokalu  „KUKJERA44 

Bisk. M aiulew icza 4.

y .  » * S S £ S  -3*J> ■

Proł. Marian Morelowski

Zaranie twieiaaści iii ince 
wilerthie) Ulll-no wiekn

S tarsza  lite ra tu ra  do dziejów  sz tu k i w W iln ie  
w yw ołu je  sugestię, że doniosłość ru c h u  artystycznego  
w X V III w ieku  d a tu je  się tu  w łaściw ie dop iero  od 
czasu  po  w ielkim  po zarze  w 173Y r., po k tó ry m  z a ­
b ra n o  się do  spotęgow anej nagle dzia ła lności a rc h ite k ­
ton icznej, do tak iego  sp ro w ad zan ia  a rty stó w  .jak gdyby 
ich  —  p raw ie  że —  b rak o w ało  na m iejscu . Czysty 
p rzy p ad ek , że p rzed  k ilk u  la ty  znalaz ły  się n a jp rzó d  
liczniejsze a rch iw a lia  do a rc h ite k ty  J. K. G laubitza, 
p rzyby łego  do m iasta  w k w ie tn iu  w  1739 r ., p rzy czy ­
n ił się chw ilow o do u g ru n to w an ia  się tego b łęd u  i do 
p o w stan ia  innego, jeszcze w iększego. P a ru  m ianow icie  
h is to ry k ó w  sz tuk i zaczęło d o p a try w ać  się w G laubnzu  
nieledw ie jak ie jś  sz tan d aro w ej d la  w ileńsk iej sztuki 
postaci.

Chw ilow o. P ra c a  bow iem  dalsza , p row adzona  
i w k ra ju  i zag ran icą  w o sta tn ich  k ilk u  la tach , po­
zw ala n am  i tę fu n d a m e n ta ln ą  pom yłkę  obalić.

Z G laubitzem  m iało  się w ręcz odw ro tn ie  niż pr*v 
p o czą tk u  o d k ry ć  a rch iw a ln y ch  sądzono. Ale o tym  
później. N arazie  om ów im y czasy p rzed  jego p rz y j­
ściem .

W sp an ia ły  ru ch  b u d o w lan y  d rug ie j połow y XVII 
w ieku  rozpoczął się, zw łaszcza na A ntokolu, jak  w ia-„ 
dom o zadziw ia jąco  wcześnie, bo nieledw ie zaraz po 
u k o ńczen iu  wojnyi 1G61 r. Dzięki tem u, do końca 
XVII w. p o w sta ły  tam  dzieła w ielk iej p iękności, aby  
w ym ienić ty lko : kościół św. P io lra  i P aw ła  z istnym  
w ew nątrz  m uzeum  rzeźby*, a dalej (pom ija jąc  n ieist­
n ie jącą  ju ż  rezydencję  Paców j inne, założone w śród  
sty low ych ogrodów  p a łace  Sapiehów  i Słuszków , u w y ­
p u k lone  przez u rb an is ty czn ie  p rzem yślany  w ybór 
te ren u  i ozdobienie go dodatk o w y m i a rch itek tu ram i, 
ja k  b ram y , a ltan y  i dalsze w otoczeniu budow le. 
U derzająco  podobnie, ja k  w W iedn iu  po odsieczy 
1683 r., ale w cześn iej, stw orzono tu  arty sty czn e  m iaslo- 
ogród, p rzy p o m in a jące  w iedeńską  dzieln icę około B el­
w ederu  księcia E ug. Sabaudzkiego. Jak  tam  przez 
kościół Salezjanów  (1717 r.) obok jego pa łacu , tak  
tu  podn iesiono  e fek t przez budow ę anlokolslciego ko ­

ścioła T ry m ta rzy , zaczętego w 1695 r., obok p a łacu  
Sapiehów . Z daw ało  się jed n ak , że p o żar 1706 r. w li­
nie, że m ór i głód 1710 r. o raz  w ojna pó łnocna, skoń­
czona dopiero  1721 r., w yw ołały  aż do  r . 1737, u p ad ek  
ru c h u  a rtystycznego  w W ilnie T ym czasem  trw a ł on 
z m ałym i ty lko  p rze rw am i ciągle, do 173/ r. i dalej. 
O kazał się o w iele cenniejszym  i w iększym  m iędzy 
rok iem  1700— 1737, an iżeli się naogół przypuszczało . 
Sądzono bow iem  m . in., iż daty* p o w stan ia  n iejednej 
dalszej d rogocennej w ileńsk ie , budow li należy izna- 
czyć n a  czas późn iejszy  po ro k u  1737. W obec now ości 
ich  s ty lu  i k ie ru n k u  ich p rogram ow ego , n a  ow e czasy 
n iespodziew anego, nie chciało  się w ierzyć, ab y  zaw ita ł 
om do nas, aż ta k  wcześnie, około  1799 , p rzed  1737 r.

R uch zaczęły na A ntokolu  ogarn ia  już w tedv  całe 
m iasto  o raz  p row incję , zależną od  niego i jego a rc h i­
tek tów . P rz o d u ją  w  ak c ji Domr n ikan ie  z W ilna  i K ar­
m elici z G łębokiego (w span iała  p rzebudow a ich  k. 
w 1735 r., ja k  w y k aza ł P. B ohdziew icz). D om in ikan ie  
od 1679 r. do  1688 r  b u d u ją  od fu n d am en tó w  now y 
ogrom ny  kościół św. D ucha p rzy  ul. D o m in ikańsk ie j; 
ja k  kroniK a d o m in ik ań sk a  m ów i, dzięki p rzem yśl­
ności („ in d u slria") księdza m ag istra  W oyniłłow icza. 
O erm in ,,in d n s tr ia“ w  zestaw ieniu  z fak tem , że nie by ł 
w tedy  p rzeo rem  lecz „m ag is trem " zdaje  się w skazyw ać 
że on sam  b y ł  kościoła b u d o w n i c z y m ,  a m oże naw et 
a rch ilek łą -p ro jek to d aw cą . W  1726 r. D om in ikan ie  do­
d a ją  now e dw ie sm ukłe  wieże u  św. D ucha. O p ięk ­
ności ich w iem y ty lko  ze w zm ianek  k ro n ik a rsk ich  
zakonu  i o d tw arzam y  ją  sobie stylow o ty lko  na p o d ­
staw ie zach ó w an y ch  p ię ter do lnych , bo wieże sk ró ­
cono fa ta ln ie  w końcu  XV III w. na skutek  pożaru . 
W  tym  stan ie  kad łubow ym , źle n ak ry te , pozo sta ją  one 
po dziś dzień. (W  r- 1740 D om in ikan ie  p rz e ra b ia ją  tam  
w ytw orn ie  kopułę, w now ej strzeliste j, lekk ie j i zg rab ­
nej /zachow anej do tąd) fo rm ie  stylow ej, k tó rą  także, 
nie zn a jąc  k ro n ik i, chciano  datow ać, ja k  i w ieże, na 
la ta  późniejsze. K ro n ik a  n o tu je  w  1740 r.j że ta  now ość 
„po ryw a oczy".

Od 1690 do  1700 r . p o w sta je  s trze lis ty  b lok  icli 
d rugiego  kościoła, św. J a k u b a  na  Ł uk iszkach . Sam ą 
fasadę n a jp raw d o p o d o b n ie j zaczął w  r. 1718 ks. D auk- 
szewicz. F ig u ru je  on  w  ak tach  pod  ow ą d a tą , jak o  
„p rzełożony  b u d o w y ", w iem y zaś, że Dom iiiiikanie 
w śród b rac i w yszkala łi w łasnych  zaw odow ych a rc h i­
tektów . Ale m ógł on  być  tak że  ty lk o  w ykonaw cą. 
Jak o  arch itek c i m ogli w chodzić jed en  z F o n tan ó w  
z G rodna czynny  od  r. 1714, a lbo  J. Pens. Zaś z pew ­
nością a rch iw a ln ą , w ie lok ro tn ie  w y rażoną , p o w sta ją

już w ty m  o lre s ie  (1718— 1737) p o n ad to  u  św. Ja k u b a  
dwie strzeliste  o ryg ina lne  i p iękne, a  zachow ane do tąd  
wieże. W  n ich  od  p a r te ru , k ażd a  n as tęp n a  kondygnacja  
je s t coraz węzszą. Było to  znów  w ie lk ą  sty low ą no­
wością, zdaw ało  się pochodzić  z epok i następnej po 
r. 1737 i z zasług i o raz w p ły w a  G laubitza, k tó ry  po­
dobnie, w la ta c h  1741— 43 zw ęził ale ty lko  najw yższe 
p ię tro  wież u  ślw. K atarzyny . T ym czasem  okazało  się, 
że w ręcz na  odw rót, nie o n  d a ł w zór, lecz on go tu  
znalazł, stw orzony  zanim  przyby ł. P isan a  przez w ia- 
rogodnych, n a jw y b itn ie jszy ch  d y g n ita rzy  d o m in ik ań ­
sk ich  w ileńska  k ro n ik a  zak o n u  stw ierdza naw et, że 
p ierw sza z d w u  więź u św. Ja k u b a  by ła  już  go tow ą, 
w r. 1727, a więc n a  12 la t p rzed  p rzy jściem  G laubitza 
do W ilna.

W  r. 1736 kończy  się zupełnie, do stycznia  1737 r., 
staw ian ie  d ru g ie j wieży iden tycznej, a k ron ika  clilub 
je, z ca łą  św iadom ością  a rty sty czn ą , podnosząc zn a ­
czenie te j now ej ozdoby  d la  m iasta . N azw isk  artystów  
m. r  1726— 37 n ie  znam y. Ale z arch 'w aliów  dom ini­
kańsk ich  —  z w ielu  rach u n k ó w  — okazało  się, że 
w  r. 1743 a rc h ite k t A braham -A ntoni Genu, ka to lik , 
z w eneckiej r e p u b l ik i ,  u zu p ełn ia  w tym  sam ym  sty lu  
obie te  w ieże w  części ich nnjw*yższej z hełm am i jak ie  
trw a ją  do tąd . Zgodnie z P. B ohdziew iczem  sądzę, że 
raczej on także postatwłł w ielką wieżę p rzy  kościele 
Wsz. Św iętych, w  ty m  czasie skończoną, a może, i fa ­
sadę w  Głębokiem . W sk azu ją  na to  b. H iarak to ry - 
styczne detale, jak gdyby jed n e j ręki. Zachodzi m o ż ­
liwość, że p ra c u je  o n  u  św J a k u b a  już  c. 1727 r. i że 
jem u zaw dzięczam y zap ro jek tow an ie  obu górnych 
p ię te r wież tego kościoła, a nie ty lko zakończenie. 
(Jmiora 011 c 1769. ja k b y  w skazyw ał los ta nu nt z tego 
roku, a wobec nadzw yczaj m łodego w ieku, w ja k im  
ezęslo zaczynali W łosi sam odzielną p racę  artystyczną , 
jest to  ba rd z ie j możliwwm. (N .  p. S oam pan l zac n-nn 
sam odzielne ,p racę  n św. .Tana w r. 1770 m a jne la t 201.

Jezuici p rzy o zd ab ia ją  na nrlwo już  c. 1705 kościół 
św. K azim ierza — w iern i zresztą zapałow i, , aki ol ja­
wili zaraz po u stąp ien iu  M oskali w r. 1661. W  1. 1661 — 
1668 p rzeo b raził fo rm ę kościoła >w, .Tana . m agnifi- 
centis.-,ime“ i ozdobił w nętrze bral zakonny  Stan. Pa- 
ccwicz, w łasną , b ezu stan n ą  p ra c ą  a rtystyczną . S tw ier­
dza to pow yższym i słowy nekro log  jc-go, zaw arty  
w „V itae m o rlu o ru m " Jezuitów  i sp isany  zaraz  po jego 
śm ierci zaszłej w  ro k u  1668. Po nim  odznacza się 
u  św. Ja n a  d ek o ra to r  „a rtis  suae p e ritu s"  —  b ra t 
zakonny , Ja n  Bokłaiwski a n .  w r. 1718 (nekrolog z tej 
d a ty  je s t rów nież zachow any). (D. c. n.)
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